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CZY JÓZ A CISZAKA! 
Czołowy górllik kopalni "Bolesław ClIrobry" 

UJg kona plan roczng - do 15 ~aja! 
Order "Sztandar Pracy" dla przodujqcych . górników Zagłębia Wałbrzyskiego 

WAŁBRZYCH (PAP). - NA UROCZYSTOSd'I DEKOROWANIA 
ORDEREM "SZTANDAR PRACY" PRZODUJĄCYCH GÓRJ.VIKÓW 
ZAGLĘBL-\ WAŁBRZYSKIEGO. SŁYNNY PRZODO"VNIK PRACY 
Z DZPW. CZOŁOWY RĘBACZ KOP. "BOLESŁAW CHROBRY" - JÓ­
ZEF CISZAK ZOBOWIĄZAŁ SIĘ SWOJ.,\ ROCZNĄ NORMĘ WYDO­

sprawę, źe wysiłek jednostki nie I .. Jest coś płomiennego w de'klara­
wystarcza do budow~ socj.ali~- cji Ciszaka, który podeJmuje 
mu, wZyWam wszystkich gornl­
ków, by poszli w moJe ślady j 
Z\viększyli swoje wysiłki". 

BYCIA WYKONAĆ DO DNIA 15 MAJA B. R. 

się wykonać pracę równą 30-mie 
sięc%nej nO!l"lllie. Zdając sobie 

D2liękując Ciszakowi !la jego zo­
bowiązania, wlceminisker Szczepań­
ski ośwtaoc.zył: 

doni()słe zobowią,zania. Wierzę, z.e za 
Ciszakiem pójdą wszyscy, a Zjedn() 
czenie Dolnośląskie będzie pierw­
szym zjednoczeniem w Polsce". 

Do zbiol-owego wspólza wodnictwa 
stanęła cala załoga kopalni "Bolesław Chrobry" 

WAŁBRZYCH (PAP). - Wieść' W styczniu br. kopalnia wysuwa 
o podjęciu zbiorowego współza- sil; zdecydowanie na pierwsze miej· 
wodnictwa długofalowego przez sce wśród kopalń dolnośląskich, wy· 

. całą załogę kopalni "BOLESŁAW konując plan w 107 proc. 

malej cząsteczce przyczyni się to 
do wykonania przez kopalnię zo­
bowiązań". 

Pracownicy Parowozowni Ł6df-Kaliska 
podejmują długofalowe 

zobowiązania 

W Parowozowni Łódź - Kaliska 
s,zerok() rozwinęła się akcja długo­
falowych zobowiązań. zapoczątko­
wana prlZez tow. <MaOC'kiewkę. Wieilu 
p,racovmików postanowiło pójść w 
jego ślady. 

Oto tokarz tow. Władysław Orze­
chowski :1), pracujący przy napra­
wde śre-dniej paroworlów, podniesie 
wydajność s,we,j }Jrra<:.y do końca 
bież. raku ze 116 proc. do 123 proc. 

Tow. Piotr R.zygaliński (2) Wll'3Z 

ze swym !Zespołem zatrudnionym 
przy ni\Jprawie 8,rma1ury i sprzętu' 
kotłów, wykonywać będeie napra­
wy, d1ając 120 procent wykonall1iia' 
bae: akordowych. Oczywiście, jakość 
-'- jak najlCjpSza. 

Tow. Wła.<lyslaw Kuberski (3) SJpa 
wacz warsrz.ia'tów wa,gonowych !Zo­
bowiązał się wylkooY'Wać swą pro­
dukcję także. w 120 [lrocenltaClh i dak 
JltIl'jwięcej oszczędzać przez racjona1 
ne zużycie materiału. 

W odświętnie udekorowanej czer 
wien;ą i barwami górniczymi świe­
tlicy DZPW, szczelnie wypełniający 
salę górnicy ~'albrzyscy owacyjnie 
\"itali wiceministra górn;ctwa i 
energetyki - inż. &czepat'lskiego, 
sC'kretarza KW PZPR - tow. Mie­
czys18wa Marca i 6 czołowych przo 
dówników pracy DZPW: Józefa Ci­
szaka i Stanisława Przybyłę z Itop. 
.. Bolcsław Chrobry". Jana KreJę z 
kop. "Biały I\:amień", Leona Wiś­
niewskiego z kop ... Mieszko". Stani­
sława ~ysia z elektrowni "Victo­
ria" i Borysa Głuszenll:ę z huty 
"Karol". 

CI:IROBRY" ,~ywo~aJ_a niezwykl~ Zdaniem ~zołowych. górników -
zamteresowan~e wsrod ~połe.czen kl)palnia może przekroczy nawet swe 
sIwa Zagłębla Dołnosląsklego. zobowiązania, bo: 

Ił' przede.dniu 32 roc;Jlaicq . 

Wymienieni przooownicy zosta1i 
prze7 wicemin. inż. Szczepallskiego 
udekoro\Fani orderem .. Sztandm· 
Pracy" II klasy. 

Zaloga _~opalni z?b?wiązała_ się "jeśli stale narasta zapał w zało­
wyclobyc w roku blezącym 3,1.000 dze _ mówi Stanisław Magiera _ to 
ton węg~~ pona~ plan oraz. prze- z miesiąca na miesiąc rosną szeregi 
prow.adzl.c w duz~m zakresle me- współzawodniczących i powstają no-
chamzaCJIl kopalm. we brygady". 

Naród radzieckidaie' serdeczny wyraz 
umiłowaniu swej bohaterskiej Armii 

Spośród od.znaCZJOnych najbar­
dziej znany w Zagłębiu Dolnoślą­
skim jest Józef Ciszak. reemigrant 
z Franc,}i. przodujacy nieprzerwa­
nie od roku i stale poprawiający 
swoje wyniki. 

Kopalnia "Bolesław Chrobry" w ro Wyraz temu zapałowi załogi dał w MOSK"VA. _ N3JI'CJdy Związ- nym d7Jiejom Armi,i Radzieckiej 
ku ub. nie wykonała planu wydoby- swym oświadczeniu czołowy przodow ku Ra,cbieckiego przygotowują oraz jej historYC7lł1ym zwydę-

W klubach robotniczoych i Pałacach 
Kultury ot\Wrto wyS'ta.wy, obrazu­
jące szlak bojowy Armii Radziec­
kieJ. 

cia j zajęła w szeregu kopallI dolno- nik Zjednoczenia JÓZEF CISZAK. się do m,"Zc:renia 22 rocznicy po- stwom, odnies'ionym pod przewo 
śląskich os~atnie _ I?iejsce. Przy.czyną "Byłem dotychczas zwolenni- wstania. ArmiI Radzieckiej. W dem genia.lnego stra.tega i wodza 
tego. była m6\własclwa gosllod~Tl;:a ko kiem współzawodnictwa indywi- c.ałym kraju, we wszystkich re- - Generalissimusa Stalina. 
palm w Jatach 194.6 - 1948, kiedy to dualnego ale wielIde dzieła Iwo- publikach, w zakładach prz('my- Masowy char.a~der przygotowań 

Nakładem 200 tysięcy egzempla­
rzy wydana została. ponownie bro­
szura. zawierająca słynną pracę, 
Józefa Stalina ,,0 trzeCh właściwo­
ściacb Armii Radziec1cie,i". W wielu 
m:a. tach i wsiach odbyWają się 
slPotkanli.a żołnierzy i oficerów Ar­
mliRadz.ieckiei z crlołowymi stacha 
nowcami i młodzieżą. 

prowildznno na wielką skalę roboty rzvć trze'ba ZBIOROWYM WY-' słcwych i klubach rObotniczych, do uczczenia zbliżii,jącej się. roczni.cy 
Górnik Józef Ciszak wyd:-bywcze, a. z.anierlbano przy~ot?- SIŁKTEM:. J Ja zatem' stworzę bry w miastach i wsiach wygłaszane świadczy dobitnie o miłości, jaką da 

podeimuje wama nowych SClan, ZJe warunkl I~C gadę zespołową i wierzę, że w są. referaty, poświęcone chlub- rzy swą a't'Inię cały naród radzie~ki. 
pozosla~ bez w~yw~ na zclog~ km- ~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 

rekordowe zobowiązanie rei wydainość stale malała. 
Przemawiając w imieniu odrz.na- '\V drugiej polowie 1949 r. do pracy 

czonych. Józef Ciszak zgłosH nowe nad poprawą sytuacji przystąpił ko­
'Z,obo·wit>,za.nia . \\'e współzawodni- mllet zaklado~ PZPR. rada zakłado­
c!:V\'ie długofalowym. wa I nowe kierownictw:o kopalni. De-

"WYllild moje jak i moich bra- cydujące hyły.' tut!lj ;- jak stwi:rdza 
ci górników napawają mnie wia-. sekretarz kO~.Ite!u zaKładowego ~ ZPR 
rą, w realizację Planu S-letniego, tow. Jan Bohnskl - dwa momenty. 
Jeżeli w roku 1949 w styczniu "Ogromny wpływ na poprawę 
wykonałem normę w 102 proc., a sytuacji wywarły DONIOSŁE U-
w lutym w 147 proc., to w tym CHWAŁY III PLENUM KC PZPR. 
roltu w styczniu wyrobiłem 279 Uchwały te niezwłocznie rozpo-
proc. normy, w pierwszej deka- cZllliśmy przenosie w masy par-
dzie lutego osiągnąłem 331 proc. tyjne i bezpartyjne. Pobudziły 
normy, a w drugiej 600 proc. one naszych' górników do wzmo-
normy. żenia wysiłków i zaostrzyły ich 

.Myślę. że plan mleSlęczny w czujność RIasową. 
' lut~'m wyl.onam w 400 proc. Je­
żeli plan za rok 1949 wylwnałclll 
do 20 ltpra.. to plan na rok 1950 
wykonam <lo dnia 15 maja. W ten 
sposób, ldedy w roku ubiegłym 
wykonałem 27 miesięczną normę. 1 

to w roku bieżącym spooziewam I 

Ambasador Rumunii 
przybył do Pekinu 

PEKIN (PAP). - Do Pekinu 
przybył ambasador Rumur.skiej 
Republiki Ludowej - Todo!" Ru­
dellku. -

Już W piątek 

Drugim decydującym punktem. 
były ZOBOWIĄZANIA DLA UCZ 
CZENIA 70 ROCZNICY URO­
DZIN TOWARZYSZA JOZEFA 
ST ALINA. Nowy duch wstąpił w 
załogę. Codziennie napływały 
dzIesiątki zobowiązali. Wyraźnie 
było widać, jak się załoga uak­
tywniła". 

Pod koniec roku 1949 wzmaga się 
w kopalni ruch współzawodnictwa ze 
społoweąo. Śladńm brygady Stanisła­
wa Magiery, coraz więcej brygad roz 
poczyna stosować maszynę wrębową 
i wprowadza poprzeczną obudowę na 
ścianie, co jest zupełną nowością w 
kopalniach dolnośląskich. Ogromny 
entuzjazm wywolany ,.KARTĄ GÓR­
NICZĄ" przyczynia się decydująco 
clo zmniejszenia absencji i WZTostu 
dyscypliny pracy. 

Wzmagq się walka o pokój na całym 'świecie 
Teatry stoł,"czne organizują przed 

s,tawienia dla żołnierzy. Ii oficerów. 
Jednostki wojskowe go,szczą w tych 
dni,ach ['odzid1Y żołnierzy i oD'cerów, 
poległych w wa,lkach z najeźdrzcami 
hiUerowskimi. l tak m . .in. w pułku 
gwardyjskim w .. N" bawiłą Olga 
Kotowska wdowa po legenda=ym 
bohaterze wOjny domo'wej Grzego­
rZtU Korowskim. 

Austria 
Robotnicy i pracownicy umysłowi 

wielkich wiedeńskich zakładów 
przemysłowych "Wagner - Biro" 
uchwalili tekst apelu do austriac­
kich mas pracujących o wzmOże me 
walki o pokój i położenie kresu o­
kupacji Austrii. Autorzy rezoIl1cji 
kategorycznie protestują przeciwko 
wciąganiu Austrii do zachodniego 
bloku wojennego. 

Dania 
Komunistyczni radni rady mieJ­

skiej w Kopenhadze zgłosili projekt 
rezolucji, domagającej się, aby ra­
da miejska zwróciła się do rządu i 
parlamentu z żądaniem zerwania 
z planem Marshalla i z paktem 
atlantyckim. 

Francja 

cy doków, odmawiający wyładowy 
wania broiIli. 

W porcie La Pallice oczekuje sIę 
przybycia statku "Auray", który 
ma być załadowany !,przętem wo­
jennym dla wojsk francuskich w 
Vietnamie. Robotnicy portu posta­
nowili sprzeciwić się załadowamu 
statku. Prefekt z.gromadził w mieś­
cie znaczne siły policyjne, 

Policja francuska użyła b.roni pal 
nej przeciwko 2 członkom Unii He 
publikat'lskiej Młodzi.eży Francu­
skiej, którzy rozlepiali w Montncuil 
afisze propagandowe przeciwko 
wojnie w Vietnamie. 

Obaj mlodzieó.cy, którzy cudem 
uniknęli śmierci, zostali aresztowa 
ni i ciężko pobici przez policję. 

Korea 
W Phenjanie odbył się narodo­

wy kongres obrońców pokoju Ko­
reallskiej Republiki Ludowej z u-

Mieszkańcy mleJscowości Sete dzialem 1500 delegatów. Obszerny 
uniemożliwili. transporl 39 żołnJerzy rEferat wygłosił przewodniczący na 
i 9 podoficerów na wojnę w Indo- rodowego komitetu obrol1ców poko. 
chinach. ju, literat Han Ser - ja, który zana 

Robotnicy portowi w Marsylii po 1 hr,ował sytuację w Korei i na ca­
stanowili odbyć 27 bm. 24-godzinny I łym świecie wzywając masy lud\}­
strajk protestacyjny przeciw sank- we Korei Pó!nocnej i Południow<::J 
cjom, których ofiarą padli robotnl- do zwalczania kliki. Li Syn - mana , 

agenta imperializmu amerykańskie 
go, co stanowi integralną część wal 
ki koreańskich mas pracujących D 
pokój 'i jednolitą demokratyczną. 
Koreę. 

Niemcy Zach. 
Jak donosi Iadio hamburskie, do­

kerzy tego portu (brytyjska strefa 0-

kupacvjna) odmówili pracy przy wy­
ładunku okrętu, który przybył ze Sta 
nów Zjednoczonych z bronią amery­
kallską. Dokerzy ntworzyli komitet w 
obronie pokoju, 

W dniach od 20 do 23 lutego. od­
będą .się w całym kra,ju uroCiZyste 
akademie ku CflJCi Armii Radzdec­
kiej. Na szlakach historycznych 
walk z najeźdźcą hi·tlerowskim o.rga 
nizowane są zawody s'PQl'towe i St.!:ta 
fe,ty n arciar·sJÓe. 

Polski świat pracy i młodzież 
przygotowują się do obchodu 

32 rocznicy powstania .Armii Radzieckiej 
WARSZAWA (PA?). - W drilu Młodzież urządza imprezy oKolIcz 

23 bm. przypada 32 rocznica po- nościowe w zakładach pracy, i 
wstania .Armii Radzieckipj. Towa szkałach. 

rzystwo Przyjaciół Żołnierza. :a~ ' Centralna uroczystość odbędzie 
zem z Towar.21ys~w~m Pr~y]~zm się w Warszawie dnia 22 bm. w 
Polsko - RadzIeckie] . orgamzu)e z, Teatrze Polskim 
tej okazji wieczor.n~ce i gawędy, " . 
na których ludnÓść miast i WM pol- Społeczenstw,') przystąpIło do 
skich zapo~na się bliżej IZ drz.ieja~ uporządkowania grobów żołnierzy, 
mi i czynami Armii Radzieckiej. radzieckich. 
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- rozpoczynamy -
. nasz nowy konkurs 
z nagrodami pi. 

Biskup Bernacki prześladuje księży· patriotów w fi ~o~znicę zjednoczenia 
rumunsklego ruchu robotniczego 

NaGrody: 
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aparat fotograficzny 
serwis porcelanowy 
budziki 
książki 
i inne wartościowe 
przedmioty.' -

Parafianie rogowskiego dekanatu zdecydowanie potępiają 
usunięcie zasłużonego ' kapłana ks. dziekana Bielskiego 

( 

POZNAŃ (PAP). - "Głos Wielko- I rugowskiego w pow. żnhiskim, odby: ,.My, katolicy parafii Juncewo, de­
~clski" w numerze z dnia 20 lulego ty się w ostatnich dniach zebrania, kanatu rogowskiego w pow. żmn­
br. omawia sprawę decyzji ks. b:sku- na. których parafianie - chłopi i ro- skim, głęboko zostaliśmy dotkni<:ci 
pa Bernackiego. pozbawiaj;-,cej ks. botnicy rolni protestowali przeciw \viddomofcią o usunięciu przez ~s. 
Bielskiego godności dziekana dekan~- decyzji biskupa, biskupa. generah]ego wikariusza. dl e­
lu rogowskiego. Na zebraniu w pa,rafi,i Juncewo, c",zji gnicźnie11skiej, ks. Dyomze90 

Ks. dziekan Bielski zajął -./ sprawie. którei probos,zczem jest ks. Biełski Bielski.sql), ze stanowiska dziekana 
nadużyć w "Caritas" i w kwestii ure- uchwalono tekst listu do ks. biskupa rOCJowskiego. . 
~ulowania stosunków między episko- Bernackiego i prymasa Polski ks. kar Z wydarzeniem tym nie mozemy 
patem a Pallstwem zdecydowane sta- dynała 'Vyszyilskiego, w którym czy się pogodzić. Wiadomość ta jest dla 
nowisl\O, zgodne z wolą katolicldej tamy m. in.: nas tym boleśniejsza, że ks. dziekan 
cLeści społeczeństwa i niższego du- Bielski przed wcjną, w czasie okup a-
.chowieństwa. cji i po wojnie był zawsze wzorem 

W odpowiedzi na to ks. biskup Bel Komunikat kapłana, w czasie okupacji w szcze-
nacki zastosował wobec księdza Dyo- gó]ności podtrzymywał nas na duchu, 
nizego Bielskiego ' represję, usuwając Zawil8-damiamy, że w dniu, 21 lu- ch~zcił ;'" t~jemnicy ~as~e dzie,ci, u~ 
gl) ze stanowiska dziekana rogow- tego br. o godz. 18 w lokalu Ośrod- dZIelał sluhow z narazemem WlaSne) 
ISkie!Jo. Postępek ten nosi wyraźny ka Szkolen~a Partyjnego przy ul. wolności i życia. . . 
polityczny charakter, nie mając nic Tym bardZiej uwazamy tę deCYZJę 
wspÓlnego z prowadzeniem religijnej, Traugutta Nr 1, oobędzie się kon- za krz.ywdzącą. że ks .. biskup kiero­
duszpasterskie i działalności przez ks, sultacja IZ kolejnego tematu dla gru wał SI<: prawclopodobme wzgl«:daml, 
Bielskiego. Dlatego spotkał się on ze py samokształceniowej . D-zielnicy _ nj~ maią~ymi .zwi~zku z. czy)~noŚcia-1 
zdecydowanym potępieniem kato li- Sródm. Lewej. ~l kapłan~kiml ],slędza Bielskiego na 
oków dekanatu rogowskiego. lotychczasowvm stanowisku dzieka-. 

W'e wsz,'stkich. narafiach dekanatu Ośrodek C;zkolenia PartyjneJto. na. 

BUKARESZT (PAP). - 2.1 lutego 
mijają dwa lata od chwili zjednocze­
nia się j'umUl1skich partii robotni­
czych - cd chwili powstania na ba­
zie marksizmu-lenini:l.mu jednolitej 
Rumuńskipj Partii Robotnic'lej. 
Rumuńska Partia Robotnicza. par­

tia marksistowsko-leninowska hyła i 
jest inicjatorem i organizatorem za-

sadniczych przeobrażel1, które prowa 
dzą naród rumUllski ku socjalizmowi. 
,. Ludowa Reptlblika Rumuńska­
dzięki kierownictwu· Rumuńskiej Par­
tii Robotniczej - jest ściśle zespolo­
na z antyimperialistycznym obozem 
pokoju, demokracji i socjalizmu, na 
którego czele stoi wielki Związek Ra­
·dziecki. 

OOOQoc:xx;x:,:XlQO o: o::: ~ 

H.olUunikat 
Dziś we wtorek, dn. 21 lutego b. r. O godz. 17 w śali Stowa_ 

rzyszenia "OR'nisko". ul. Moniuszki 4a, odb~dzie się 

CENTRALNA AKADEMIA 
. J,Xlświęcona 

DNIU M[I~DZVNARODOWEJ SOLIDARNOŚCI Z MŁODZIE­
Z,~ KRAJÓW KOLONIALNYCH. 

Referat wy!!łosi członek Prez ydiul11 Zarządu Głównego Zl\U.I. 
W części artystycznej wystąjJią robotnicze zespoły świetlicowe. 

Zariad Łódzki 
Związku MłodZieży Polskiej. 
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Ka i a e y ański opa je P;ę;~~)~L~~~.~;a~~~~::~t 
o ę JuqoJla ~QSc narad",! !l'atlziec,kie~o" czyt~my, CitJwu Part.Ja zalPewniła. zwycięstwo 

ze wielomihanowy nM'od ra.d7Jvecki 96c,iałrz.mu w .zSRR. a obecnie pew­
przygO'~aw~lje sił! ~o wy,boruw. jak nie i nieugięc:ie prowadzi kra.j ra-
do wlelk'lcgo sW1ęta. Z każdym dziecl,i do komunia:mu. 

Narada Bium InfQrmacyjnegO' 
lPa1\tii Komuni'lltyozn.yeh 'i Robotni­
czych odbyta w listopadlM 1949 r. Ernó (ieró wyeh, lIctt'iryclt bra.k odczuwa się do 

tik1dw,ie w SlWleJ Jugosła.wii, a które 
są potrzebrne także imperialistom. 
W tern Sjplt5ób banda T.i:to w intere­
sie swych liimPeri'llillstyc71nyeb moco­
dawców sk.a®uje masy pracuJąee Ju 
glosł.wwii na nędzę i. głód. 

dni:m wzrasta, alktyW'llOŚĆ p~lityez- W ciągu wielu la.t lud7;ie raddce­
na 11 ,produk~YJna mas 'l)raC1IJącyC~. cy z własnego d{)świad~enia prrze­
L~~e rau2'JIeecy Pol'a,gną, UC-WIĆ konali się, że Pa:rfu. Xomunłatyczl1.a. 
dnen 12 ~rca no<wy?U sukcesami nd.e ma. wY"lszycll iJlIteresów nad in­
w"e wsa;yEltldch il2deda.l11!!,ch budow- teresy narodu, że cała jej d·da. 
mctwa g,oopotla'!C7.eg'O l ~ulturaJne- talność ma. noa celu ofiarne słnienie 
g~. W prrzededńliu wyb,O!rO'W. uwydat masom prac1tJącym. Na.ród radzie<!­
~a. sit) a;e s,'1JC<Z'ególną s,dą n!.ezlomna ki. dany Pa,rtt1ię bezg;ra.nm~nym za;u­
Jed!~1lŚć maralm,,! - ~1itY'cma SiPOł~- famliem ii stosu~ si • clśl d ' j 

na Węgr.Zech stwie.nirzi!1a, że ;,rząd ł k B jugosłowiański pO<1:O$t.aje w eał!t{)- CZ one iura Politycznego 
wite,j 'Z'a.le~ności Qtl 6pcych l{ół jm~ W ogl'erskl'e)' Parłl'l' PracuJ'qcych 
llell'iaJistycomyeh li prxakształcił się "C 

w na~zędzj.e, agres~nej lPo}itY'~i. .. " tl'JD!allteźć !nader Iilnitere$UJj.ącą inf(f1',. 
oraz.ze "khka. 'fi~o ;'" R~~oWlcza' ma.cję O' po~yc.z.ce w W'Y80kości 20 
stw~~.zyła ~re'l'o!Jue an~l1woscl pene- miJJionów dolaró\f, iJrlÓJ.'ą, na. zlecenie 
traCJl l{W1ta~u mg.raIDlIC~egO' do gO' Trumana. IPlYCWoifono WYPłacić ti­
spooa,rki IkraJu, ~dda,la, Ją pod Ikon- t-'n........ ...' ~._,;, ... ~ 

Swtl.adezy o tym decyąa. '.fru'lUalll\. 
o któl'e\i w dWu 12 Slty,óznia, 1950 r. 
dOIltltOiSła. prasa Mne:rykańska, Przed 
stawiaJąc punkt wli'dzenia :krajOi\liej 
Ra,dy B~ieaneństwa Truman 0-
~,v.ioo()Zył. że "Stany Zjednoczone w 
>określonych warunkach dosbarczą, 
Jug,osla'wili sp,rzętu wojennego", 
RÓv,"110C7leśn'ie :iJmpe.rla/liści ameiJ:y­
kańscy, a cą.ęściowo także angdelsey 
i :f.rar.'1cuscy fu.mportują IZ. JugO.3łaWLi 
w ogromnych iJlościaeh rozmaite su­
Tawce o zrnaezeni'l1 Sltrategłcmym. 
Wi,adomo, 7.e mdedź jugosł6wiańi3l.a 
wędruje głównie do Ameryki. Pa­
doImy SM I'z.e('.zy istnieje również 
i w zaltresie ;innych meta.l1 kol~TO­
wych. 

Coraz bardziej oczywiste staje 
się twłe.rdrrenie re'Z~lueji Biura In­
f61'llllacyjnego Pa.rtii Komunistycz­
nyeh i 'Robotn;i,ozyeh, że "potęgująoa 
się, niewolnicom zaleZnO\Ść JUgosła­
wii od Iimpel"ialUzntu prowa.d7li do 
W7llllożenia wyzysku klasy robotni­
ca:ej. do gwaltO'wnego pogorszenia 
się jej sytuacji materlalnej". 

czenstwa. rat'lr1;iooikiego, zCSllOJleIllli~ " e ę s e, o J~ 
narodu radaJ!'eC:Icleg'l) wokół P~rtil wskazan, 'Y.3i1oząc .Pod. lt~e~own~­
BOi1szewicldej, woMł wielkiego Wo- cilwem Partu ,0 reaJ~zll:cJę ,JeJ, len1-
!ha. , Na.uczyoi~ TOWARZYSZA ~owsko, - staJlLlloW,sk'le3 ~),Il'htykl. ~ar 
STALI.NA. t1a. Lemna - StalIna otoc~ona Jest 

powszechną milośclią,. Miłość ta. zna-
tr~l -"1 ik • .... 1· t h" ...... "'v ... ",a. ... osr""""",,~.vem ame:ry-

uu.ę mOllOpw apbiWlS ycoye. J,ańs!deg Ba.nku Ekspar:tow _ Im-
Wy;padki, jakJe zaszły od Na,rady POr1ioWeg~. o 

Biura Informacyuoogo, nie tylko w ,... 
pełni pof;wierdzadą. słusZDaść tych Jedn~e, J~ 11wderihi jedna IZ .ga 
twierdzeń, lecfl dowLlPdly również, zet szwa,JcaTsłmch. waTunki, &dóre 
że penetracja tkatpita!lJu zagraniczne- postaIWił !JMJ!t EIts:Pllll't.~o ;' Imp~r 
go do g,ospodarki jugw;łowiańskiej t~)\VY udzIella.~ll!C. te,l p(Jfl;!C~ "staJą. 
W1mlaga się coo:az bardziej, Wgród SIę cox:az baId,"1IlIe~ -wyrazne. Gau­
rozmaitych grup monop'Il'Ustycznych ta st~'lerd'Za, ze ~ednym IZ tych wa .. 
pica.'wsz.e miejscc !'Ila.j:muje imperia- lI'unl~?w są. 'WlieJ.kl~ Iltoncesje w Sl~­
IizIm M11ery]rański, a~lleryltańskie w-;n\ll. m. m. u.dZll,elen.!e amerykall­
grupy mo:nopoHGtYC'll1e, I,tóre w ca- sk,~~u trustl.lw'l ,;;Ana.COll~:a Ooppel' 
raz WięKl';Zym sta~)Iliu po.diPo.rządko- MLllI,ng Com'P~ny kooce~Ji ,na l'?: 
wujl\ swe,) kontroli życie gas'llodar- p'alme w Ka~~~a w !eJ0!Ue zło~ 
cze Jugosławii, Równoczcśnie z pe- rudy CY1lkorwcJ a oll.lWlll:lleJ. Drug~ 
netrac,j<lt go:mo dan:2:ą, i jako jej or- waa"1llle'k ,- .to ;przYZllarue rządoWI 
galli<iz.ną część sl'łal1ow:j, imperia- al1Mlryl:mi!S~ta'~r:1U vraw~ Iwysyl~n!a 
Ib',m a.muylmńslt,i tworzy w Jugosła do, na\lwaznl~Jszych Jugosłowum­
",,1i 'PGzyCje slra.iegic2ne. które mają sIuch prze~SIlęb!~rstw prz.emrsłCl-
służyć, celom agl'esy-\.vllę..i wojny W~()h za }H,:;;red;nQctwem ronnulty('h 
p-rzedwko Zwia,ikowi Radzi~cldemu g~uJp m{)!I101P'oIJ~t~;crm~eih "dor~­
i ltrajom demol'l'acji ludowej. co,,: - :>P.ecJ:t,JJ5t<tw. ltto~ rząd JU 

Wbrew krwaw~mu łerrCtrorwi fa­
szystows,Jdemu, st!1SOWl'lnemu przez 
Inu1dę Tito - Ea·trltowica;a, przeciw­
ko jugooławiailsltiej klasie robotni­
czej i calemu !Ila.Toctowi, masy iPra.­
cu.ilłCe Jugosławii nie g,cdrLą się ~ 
tym, aby li'Clt !trag wymvolony Pl'Zetl 
W3Ilecilltlą Armię :Radziecką. kraj, za 
którego 'Wolność i n.ieplM1degłość sa­
mi Jugosłcwia.ll!ie tyle przelali kirwi, 
był nadal kll>lGnią Un}}e1'ialistyc7i11ą. 
Pod łderoWllk.-twem podziemnej 
prawiWiwej partii komunistyc:r;nej 
jugosłowmllskie masy pra,r·ujące 
l}odjęły wa,lkę przecli.wliO wraAkiec­
Mej faszystowskiej bandzie Tito i 
jej lim,peria.ltistycz:nym mocodawcom 
Q to, aby Jugosła,wia mogła powró~ 
cić do Qho.zu pokoju, demokracji i 
socja1ł:mnu, 

PGdobnie, jak W plJIPrzednleh wy- lazła nowy, d~b1tny wyraz w nie­
bora.ch, ta...lc li obecnie Par,tda KGmu- opisanym enfuzjaźmie i wzroście iW 
nistycma wYMęp,ltje w jedno1itym lItycznej aktywności, którą w.' ód 
bloku, W ścilSłym sojuszu z bezllar- mas ludowych wywołała od a 
tyjnymi r<Jootn:Lkaxnm, chl&])aw i in- KC WKP(b) do wybarców. 
teligencją. Bl~k ten sta.n1l1Wi wyraz OŻYwUona dys,kusja nad odezwą, 
llIiCil'orerwamej więz;i Pa.rtlii i DM'O- któi1'a. t.oClZY się obecnie na zebra­
du. ndewzrus'lonej jednośCi WS:llyst- nŁach robotników. kołchoźn'iJiów j 
lcioh wan-tw lSiP·ołeczeństwa ra,- inteligenc~'i świadczy, że naród ,a­
dizdeckicgo.· dziecki jednollUyślnie i IZ całego SCT-

gaslow,tan;;:kl OUo.Wląza.ny Jest stwo-
.JuŻ ;przed drugą wojną światową rzyć wszelkie wM"1lnki eałlcowitego 

kapl1tllł zagranic'my za.jmowal dość zapo'zuanda slę 2: pt1Zed~ębicrstwa­
'J)O'ważnc p.o,zyc,je w gos:poda~('..e ju- mi. Innymi slo'wy klJika Tit,o ~oozi­
g031owim1Eki-c'j. W 1,939 iJ:. za!i,'1.'anicz la się nit odda!lie przemY5ll1 jugo­
ne dnwes'tycjc kapitalowe w Jugosła słowiaitsk.i{lgo Iwd 'kontrolę amcry­
w~i wyrw'siły 7.375 nut dynaiTów i ]!:ańsltą. Wysyłanie "doradców $J)e­
stanov;tiły przeszło 50 proc. ogółu cja.li~tńw" do Jugosławii jest w pel 
inwąsh'cji. Choc:aż mniejszą jedy- nym toJ!:u. Tak na. przyklad w ]<oń­
nla część tej sumy s.ta1nowiły karpita eu 1949 r, znany amerykański łnlst 
ły I7.eczy.wiścl.e l)l'zywieziorie z za- kap.italistY(·ZllY "Ma.cken'llic En"'!­
granicy. a wlęoksza część ńmperiali- ne-ering Oa" wysłał do Jug01da'\~ai 
iŚci rWobyli w do:'Ddze WY~YSL'ltU jugo- liczną delegaCję "dcradeów - sp~ja 

,Jugosławia jest jednym 2 naj­
w!lększ;vch w Europ~.e producentów 
kon1>p.i. Me konopi jug03l.JW:lń­
skich nie wprawia się dla nal.\)d'1.t ju 
gos-lowólajJ.skiego: 80 proc. zbiorów 
kOllllpd sprzedano w 1949 r. za 'Oez­
cen Sta.n~m Zjed:noooQnym i AngJi.i, 

Oprócrl. .sU11OWCÓW Jugosławia do­
$tał'C/ZIIl • Stanom Zjednoczonym lub 
na ich polecen.ie 11l1nym krajom ka­
pitalistycznym, dużej U ości artyku-
16w żywnO\Śc~owych. nte tych jed­
n:wk.ie, ikłól'Y'Ch ma. ona. pod dostat­
liiem. looz ps~en~ey, }cuku,<,y(lzy i in­
nych oonnych a.rtykułÓW żywnościo 

Jedność taoka. mogla. się ukształ- ca ~probuje politykę ParHii Balsze­
tować i rozwinąć jedynie w WaJ.l'UiIl- wkklej, stanm7i~ą fundamentalna 
kach ~cięstwa socjalbmu w spo- Ilm1.. .. tll,wę ustroju ra1'l1!ieckiego. Ra.~ 
łecreilstwie, w a.tórym ni~ istnieją dzieckie masy pracujące gotowe są 
klasy wy>tY8ku.ią,c.e. w łttórym wIa-. poo kierll"wlliotwem Partii Bolsze­
dze sm-awują masy pracujące, w wJ.cikj~j, pod woozą Wielkiego 
którym rlłbOltnicy, chłopi i inteligen Sf-alina walc,zyć Q dalsze SU]icesy ko 
cja. przeqstn.wioiele wSzYstldclt na- munli;zmu i wy,ra2;ają niezłomną g{)­
rodów ZSRR PraClUją zgodnie, ze- towość paparcia ltandydałów Bla'ku 
spol~ni . w jeuną, bra.łmii;ą ~O('zJn.ę. 0- Komunistów i Bezparlyjnych w WY 
glllr1U~1 joo»ym pra.gm;!!JUem, Jedną bo 1. d R d N' , , 
myślą., «ą.żą rz.e wszystkich s-U tl o ra c.. ,o. a. Y aJWYzsrre~. 

(.Artykuł Jten mtarzał się w nIU­
a1'lertZe 7 (67) ,,0 trwały pokój, 
o demokrację ludową!"), 

jedneg,o, wlcli\"16g0 cehl - do iZbU-! Cały narQl] rad7liecki pCJPlera z en 
dowania. KOMUNIZMU. tuzjazmem swą PM'tię Bolszewicltą, 

PllIl'tia Lendna. - Sła,lina jest siłą swego ukoohanego Wodza - staUna. 

SJłowi;ańskich mas pra-cu,iących, lui- listów". -
ika. ~ito ~ała. wszys1~ie .te inwe- W~zys.t,ko to óedna:lt rn'e :wycootpu 
s~ycJe kap~ta.ł(}we za, DU~:.me • .zagra.- je długiej listy wa.runków, VI myśl 
lllczoe. Szczególną nprze~osc C}k~- których JlUgosilawla gWaJr3lIlJtuje BlPe 
~ ba.nda 1.'ito wobec. 'lJtnpe.ria.lti- ojal'l1e IPratWa ameryik:aiJ!sik'iemu to­
SltoW amerykańskich, ko~.()rym w c!ta wauzys'twu "iPan - l\meTdtcan A1ir­
:a~te1'Ze odsz~~(lO~U1a ~płaCl!ł.a. Iways" Iktóremu o'dld.tal1l0 do ~oZ'Y~ 
lU2: o~~o 20. ml!llo~l()W dolarowo Row cjj. lotniska j:ug'llsłQw:iańslde. Umo­
n,?-czes!l!le kld.ka. T~to !-1zoała z,a .{)b~- wę '\'V tej s,praW1ie 1P000000isano w dniu 
W'JąiZ~,l~ da'wne JU~~ło":la~le 24 grudnlia. 1949 '1'. 
dłUgI panstwGwe, w tej lLl'zWe 1'OW­
ni'6Ż dług wobec Sta.nów Zjednoczo­
nych w ,vysokQŚc.i 2 milld. dynarów 
(38,5 miln. dQlarów). 

K1lika Titto ZQbowtlJ~a!a SIlę 1I'6w­
nIi'etż popierać import ,,kWłury" ame 
rykańllki'ej do .Tugosł3lWii. Tak więc 
kina WYSwiethl~ją pr.awiJe wyłącznie 

Banda 'I1itto wn.el,k,im'i doottwny- amerykańslkie :ffifI.my. o aym może 
mi ,;.obie śro~anni stal'a się ukryć s'ię pr,zekonaó k.al~dy, IPt'I1:e..inawSlZY 

'proled ludem iPra.cują.cym Jugosławii ogłOis.zenljta 'VI ga~ach belgra<l:zJkicll. 
li demo.kl'atycmą opinią światGWą Warto p.rr;:y oka/zlji tp1'<ZYj}:lomnieć. że 
fMtt, że 'f.ał}l'21ccla.ła. ona kra.j im'Pe- po ~akońc!zeniu dru.gie(; WO'jllY świ~ 
ll'IiaJlistom. Prasa jugosłOlwJańSka z tO'\\Tej Bkllln - "wódIz" Fr,a:nc'US'k~'elj 
l'eguły 1l1ie WSiPOmit1113 a1l1i słowem, ja iPOO'ItiiJ Socjalist)"C:2lMj, który ,zjadł 
ką dzia'talność Tozw.itialją w Jugosła- zęby na c~dtradzie, zawarł z imperia­
\I."li przedg,tawi.c,iele rro.zmaitych grup listami amerykańskimi pcdobl1.e po­
d.mpęrialis,ty{:zno monopojjstycz- rozumdenie. PO'ro:zumien1e t.o nie 
nych. Co więcej, !prasa jugoslowiaIl- tyIko p:od:p'.),r:7.ądkowa!o ldnt~mato­
I.'ka przemil(!(la 11:awet fakt przeby- grafię fral"\C~lsiką AmerykanO'm, ale 
wania w JugoslawiiJ pl'zeWitawicieli Tównocz:;;~n;(> przy~yniło się do raz 
i l\:.iero.wnil,ów trustów kapitalistycz po",r"zpchn,i~nja w;ród Il'ancuskich 
llych. Jedna'kże :zagraniczne ga.zety mas pracujących truC'izny im]H"ria­
burżua::y}nt' {).h~jednoklotll1ie mi.mo liJ;.lycZlrlej, JednaIde 'lawa.rta prze:r. 
wott IldradJza,ią fakty. Tak n.a pn~y- Jdikę T'it.o um1iwa w s,!>rawie rozpIl­
kład .. Tl"~bune deB Nations" w nu- wncrlmieni,3. "lqutlZ'l'Y" amerykań­
merze z Qlnia 13 s·tycooia 1950 r . 0- sldol'j nie og.r.anrcza się n a,jwtdv(!'Z " 
powiada, że pfzedstwwicie.I znanego niej do s,aroej tyl1i(} kiil:l\mą1ograrą 
amerykailSkiego trustu stalowego J\lg.csI()Iwiań~klł fas,zystowska J,'rasa 
"Bethkem St«1" przybył do Jugo- . Tito - D*ihsa poświec·a w os~atni('h 
sł?_\vii, jednakze .,dziwnym trafem tyg-ooniHch c,a.raz vr;iecc,j r.l\ej~ca 
llikt a Jego wizyci-I! nie lnówi, a pra wiar'!Gmościom 00 "żYein kulh.ral­
sa na,,,·et nie wspomina .lego nazwi- nym" Stanów ZJedn~(,T.(mycll. Świail 
ska .. ,". czy to, ~c tito'Wey g(}rlh",ie WY!<OllU-

W rzeczy\vis-to.śct w Jligoslawil ;ią zobowiązania w{)'b!'C swyc11 maco 

, 

Łódź podejmuje wezwanie tow. Markiewki 
Załogi fabryczne odpowiadajq tysiącami d'łuQofalowych zobowiązań 

DD na$;l;ej redakcji w dalszy.m clą- -dów--<lobowiązując się podnieść swa-ne zapełniają długie lj.sty. Aby zro­
gu napływają długofalowe zabowią- je ba~y akordowe o 1 proc., 2 proc. ,z umieć, ile uzysk.anyc!l zostanie no­
zanja z różnych zakładów pracy. a 5 proc. Wśród pierwszych nazwisk 'wyclt wartości dla budowy Nowej 

Nasz korespondent fabryczny W na }iście figurują: Waldemar Supry· Polski, dzięki wzmożonym wysiłkom 
·Przedsiębiorstwa Remontowo-Monta- ka, Zenon Sta~zyńskł, Ryszard Karo- każdego robotnika, każdego zespołu, 
żoW"ego Przemysłu Lekkiego, tow. lek. Helena Wasiak, Tadeusz Sten- wystarczy wymienić brygadę tow. 
Cz. R. pisze nam: "Kfu nie bierze '11-.' czewski, Szczepan GłO'gowski. Stani· Stanisławy Milczarek, która postano­
działu w przodującym życiu Polski sław TO'malski. EugenlusiZ Andrusiak wiła na swym odcinku "nie dm: się 
Ludow~j, kto nie idzie w ślady boha- i wielu innych. W ślad za nimi ;maso- górnikom" i wyprodukować Vi bieżą· 
terów pracy, ten pozostaje w tyle, wo zgłaszają się tkacze, cerowaczki, c~ roku więcej przędzy Da sumę 
ten opó~nia odbudowę kraju i osiąg- przędzalnicy, przewijarki i snowacze. llHlt.460 złotych. 
nięcie ogólnego dobrobytu. Zdając 50 Z twarzy każdego bije entuzjazm i 
bie z tego w pełni sprawę robotnicy radość. Wśród nich zauważyć można 
nasi z zapałem podchwycIli apei tow, licznych zwycięzców poszczególnych 
Markiewki, przystępując do długo- etapów. współzawodnictwa indywidu­
falowego współzawodnictwa. W imie alnego l zespołowego. 
oiu swoim i swych brygad zgłosili 
przystąpienie następujący brygadzi­
ści: tow, tow. Kwapisz, Pią.tek, Ba­
naszkiewicz., Bogusławski, Sobol i 
Plusa, zobowiązując się przekraczać 
bazę prodl'kcyjną o 10 procent oraz 
ob. ob. Dvmowski i Krvstedd, którzy 
postanowili przekraczać swą bazę <> 
12 proc. i 15 proc. Nil? pozostali rów· 
nież w tyle brygadziści z Oddziału ll1 
wydziału elektrycznego, którzy posta 
nowiii podniagć wykonanie planu re' 
montu maSZ\7n llćl rok 1950 o 15 proc. 

P2PW Nr 39 

PZPB W Rudzie 
Nie pozostały również w tyle 

PZPB w Rudzie Pabianicldej_ Apel 
tow, Markiewki znalazł żywy odzew 
WP wszystkich oddziałach. Na czele 
długiej listy podejmujących długo, 
falowe zobowiązania widnieje nazwi· 
sko znanej tu przodownicy Stanisła­
wy Ba.rilJlOwskięj, rekordzistki w dzie 
dzinie ilości i "cza~odzieja' ekstra­
primy. Njpnlo:i.llwe było by podać 
wszysikip te nazwiska, ograniczę się 
t.ylko do kilku pierwszych. jak: Ma· 
łacl .. il, Franc.~s:zkowska, ''Vojdechow-

W zakładi3.ch PZP'\-V Nr 39 pierwsi Glia. Pol~orska, Grzesiak, Lewkow­
na apel tew. Markiewki odpowiedzie- <:k.a. Banach, Dawidowlcz, Viionczek 
li młodzieżowcy - pis~e mim to w, 1 Gnga, Malecki i wiele, wiele innych: 
Olkusz, korespondent z tych zakła, ł Ale nic lyllto zgłoszenia indywidual-

PZPW Nr 37 ' 
Na'5Z korespondent fabryczny z 

PIPW Nr 37 tow. Janin.a Tomaszuk 
donosi nam, że zobowiązania długo­
falowe poszczególnych pracowników 
i zespołów napływają bez "Przerwy, A 
więc pracownicy oddziału I-Grabowa 
w liczbie 12 zobowiązali się podnieść 
jakość i ilość o 2 proc:ent. Liga Ko­
biet niezależnie od zobowiązań na 
dzień 8 Marca postanowiła lia oddzia 
Je cerowalni podnieść jakość do 100 
procent i na tej wysokości utrzymać 
się. członkinie LK: Leonarda Szymań­
ski!, Helena Latocha i Helena \Vlt­
Iwwska zobowiązały się ponadto prze 
kraczać swą bazę akordową o 12 pro 
cent, 2 procent i 10 procęnt. 

Zakłady A 21 
Z zapałem odpowiedziała równiei 

na apel tow. Markiewki młodzież 

Łódzkich Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia Zakład 
A 21. Brygada młodzieżowa montażu 
- jak informuje nas tow. Halina Żyż 
ko, nasz korespondent fabryczny -
postanowiła wykonać w miesiąclł 
marcu, kwietniu i maju po 1,000 wy­
łączników olejowych ponad plan, dru 
ga zaś brygada w tymże okresie po 
3.0,O~ bezpieczników. Poza tyJn mło­
dZlez ŁZW ANN podjęła zobowiąza-

!lia organizacyjne i kulturalno-ośvria 
towe, wzywając jednocześnie do 
współzawodnictwa na tym polu mlo­
dzieżowc:ów z zakładów "A-2"" l 
"A-23". 

Zakłady 
im. Strzelczyka 

W dniu 16 lutego na zebraniu 
III oddziału Z. M. im. J, Strzelczyka 
-- pisze nam korespondent Marian 
Majchrzak - tokarze w liczbie 35 po 
stanowili odpowiedzieć na apel gór­
nika tow. Markiewki, zobowiązując 

się w przeciągu 6 miesięcy poclnieŚ',~ 

produkcję swego oddziału od 2 do 15 
procent. Wymieniony oddział jest jeq 
nym rz pierwSIZYOO, który pnystąpdł 
do długofalowego współzawodnictwa. 

Zobowiązania napływają w dal­
szym ciągu. 

roo się ad' przedstawicieli rozmai- dawców. 

Z,~~l,tl~U~~;d~ b~~;:kik~P~l~I~!~~: Ju~~~~~~1i~y C~~,;Ł~.~~iĆże n~~~~~ B r U d n a r o b o t a w y w III a d u a n e los a s k I· e e o cjalistów" amerykańsliich. Mają QnG rj;g;liści amerYlkańscy, kiedy już daw' . .' . . 
0a zadanie . wyszukanie objeiktów, no odda'l1o :im jugo:Slo\vimlskie ko­
które l1ajbardziej interesuJą kapi- pa,lnk~ baulisytn ~ l)rze:mysl a,lumi-
ta~ ameryk a11 ski OJ.'3JZ znalezienie uiowy, kO!Palnie a:nOl1iil:;l'leUIl i micu!lJi, 
,.gwar.ancjr·, których tiltowcy udzie- kiedy odrl'a:nO .. POd kh ~QntrolfJ go- •• , IILr .. ....". 4II'!M1III" Ita de .... o _.- _4f'ItI ..... -.. 1.-11 -la..ią cz.agran,k.znym grupom kapitali- spoda,rc~ l fmansowe zycie kraju, .... ....... .. ....... I!i II • III. .... ..... ~I. U fUl OB e, 
Sltycznym :i. !pal1Sltwom jmpEl'l'iali- będą. oblema ;r~kami rtasYllywać TQi- D ł .. d 
stycWym w lZIalmi~l1 r.ta z.aciągnięcie Honami dGłarów Jug4lSła.wi~, o tym a SZ'Y Ciąg procesu szpiegów i y wers. antów w Budapeszcie 
od imperialistów po>żyeiki, ()Czywiśe.ie nie mO'Że być nawet mo-

Niedawno w :refeTacie wygłoszo- wy, l\1Gnopoli~('.i amerykańscy nl~ BUDAPESZT (PAP) - W dal- Każde poselstwo USA - kontaktu 2: Amerykanami już w 1945 
t l 

szym ciągu swych zeznall o;;karżony - d - k- l'oku 'do w"',viadu zaś zwerbowan 
l1ynl w parla;meneie jugosłowiall- po o 7.a1!'a·1'l~ę i w swe ręce eko!llo- E E gmaz em szplegows Im ' J' Y 
sktim Tito twierdził kłamliwii.'. że mikę Jugosławii. aby dawać, lecz VOG ·L R wysłany na WęgTY przez został w 1947 r. 
wp c l"laHści be7JintCil'esownie. bez ~)o to, 3Joy gra,bić. Da.ją altmat tyl~ wywiad amerykański przyzl1lr, że Poselstwa USA w kraj <Ich de- Oskarżony pomokos wstąpił na zla 
stawiania wa,r\mków po.JitycZnycll ile iHft.rzeba dla utrz;vmania 111"2.y opracowane przez siebie meldun',j mokracji ludo,,'ej mialy rl.vrekt)"- cenie Geigera do \Vęgierskiej Partii 
U(l~elają pożyczek jego faszystow- władzy swojej agentury _ bandy flzpiegowski.e przesyłał za pośredni, wę ułatwiania ucieczki zdrajcom Pracujących. Trudnił ;;;ię dostarcza--
skiej kl!r-e, Wiadomo powszeChnie, Tl,to, ile potr-Leba, a.by wydsnąć z ctwem p05el"twa USA do amerykań- narodu węgierskiego, Oskarża- niem wyvviadowi amerykańskiemll da 

. d narodo'w J ł··' 1 . I s!deJ' centrali szpiezowsk)'eJ· w. ~ITI·e~ nemu wiadafllo, że po opuszcze- nycl' o '·vpgl·ersl'l·eJ· produkc·· r że in1iperJaJ.iśc-u nm~rykanS'cy rz.ga za ugos. aW'll .w <mil!.;10 zy- -" 'J • , • ..' Jl P zemy ją się na udzbe\l.en.ie pożyczek na- sld dodatkowe, aby stwor/'yć w Ju- niu, w szczególności przesyłał je ltiu Węg'ier otrzymali lł2szpor- słow('j; o działl.\lności poczty, struk-
wet taJ~im pal1'stwom irn.perialistycz gQsławii pCilycje strategiczllc. Wy- )nzez atta~he gosp~dal'czego TJSA w ty amer3'kań;;kie b. premier Fe- turze urzędów przemysłowych itp. 
ny;rn jak Anglia lub Francja jedy- 1.'azująe cstro;żnQśc, dają. on~ Ttto i Bl1dapeSZcle - ~n\ltha. przez; z;a~tęp' renc Nagy i faszysta węgierski Oskarżony przyznaje, że otrzyma-
nie {pod wa.runkiem ca.łl\Ow. hej kon- .!e~{) klice pozyczltd nic pełną gal'- cę attache :voJsl~oweg(} Foyle a ; I Pfeifer, . ne na poczet zamówień kredyty od 
troli ,nad ich gospooarką ~ a:rmią. SC1~h lec..z w skąpych d/łJwl~acIl, na- przez pułkowmka Krafta, . Vogeler oświadczył, że z regu- Zwi~zku Rad7Aeckiego zostały 'użyte 
nie mówiąc już () tym, ,że k~aj,3.n~ l tl~,:~n'i gCT2,kim do~wiatlczenb~l w Dywersyjna działalność askarżo- I ły w każdym poselst.wie Sta- na mne cele. Oskarżany przyznaje, 
demokra.cj'i ludowcj ImperIalIlicI Cnl,la,ch, A!nl"l"yka.n1e postl'lll.lH z I nego - jak sam stwierdza - miała I nów Zjednaczonych w Hrajach że prowadził fałszywe księgi i spo-
~tne. rykaJls('~ w ogóle ~ie. UChial,a. ją Ti~o, zUilełme ta~ sa~o,. j~lt z 0- na celu i'aha:nowanie i spowodowa-. dt>mokracji ludowej jeden z dy. rządzał fałszywe raporty, podając 
z~d.ny('h ,p~:lY("Lelt. Władomo r~w~ !Jra'Hą ll<l!J'ed~ ł)J~zpa!,skleg-o, r:ran- nie ~padktJ produkcji. ploruat/n\'. pozostający na stano· że prodl1}1:cja jest znacznie większa: 
lllez. ze ,.ndv b:.ttl>k amery~,;awb co.:\ temu llaJą t~·le. II" \lW~1:I;ają ,a wisku II sckre!arza lub innym aniżeli w rzeczywistości, 
może udz;ob6 pOlyl!zek pal'lstwll ob kQnlCrZl1e, ahy Tapewll,ić s{jhi~ he-I ' - pracowit·) dla ccntrllol lOzpie- Geiger płacił o~kal'żonemu za je·O'o 
c~mu jedyn;e za z~odą rządu ame- gactwa. :'\lr(}wc~we kraju. a pl'T.~de Perfidne metody gm',sldego (ODl). usługi 500 forintów miesięcznie, '" 
ryl,allsJdcgo i że rząd amerykllńsl,j IWs'lystkml . ~m'c,'~·c<;stratr~i~7,lW . '>.T K ' ' \' l P b 
staw:a ;iaiko .jCPCll z warunl.óv .... 1.1- ab}' ZQlc\,·nle ko.I on mI!H' ·ty~ki \],)_ Wl zapytanie pl"Zewodl)iczące,{') Oświ~~r:.;;\ ~~'e ,n~:~~~~l~ie 7~a1~i~: ro ?s:z:cz d~ . .Tust ali!e~tent 
dZl

'clclll.
O 

}lO"YCZ!:l. z".danie, aby 1<0- da.tko\vc.i utr'l,ymtać faSz'''lt;;wskłe Yoge]e!' w~·jaśnia, że na lJ10~y "zale. 4 5i1eCm SZ"',,,,,,,,, u'sk. 
m :r.. .. p F d J reń" b. Jlosła USA w \ nudapeszc1e iż uprawinł akrję sabotażową J,rze- I y "'bO... eJ 

misja l"Zą(tu ameryłti.'lllSldl!lro zlla- :'I'u"-Iw!:\'llle l"a.tlCO na nn.rod,~,'ll . ( ciwko w~~iersl;je.i demokr:l.cJ·i lUdO-\ Z kolei zeznawał proooszcz rzym· 
dala na miejscu sytuację el,onomii.z b1szpaflsJtlm. Chr.]linll. SZjHeg ;ei~er otrzymal' dy, ) ... 

!
1"<.'kIYWę wstąpienia do W<,'l.':ienkiej wej" i prosi o jak najłagodniejsze sko - katolicki dr ISTVAN JUST, 

w końcu października 1947 r&ku 
ukrywał u siebie .. szpiegów, przer1łU~ 
conych ~ ~umunll, za co otrzymał :3 
~ys,. formtow. Oskarżony przyznaje, 
ze ?ako b. oficer doskonale zdawał 
s?ble sprawę, że dostarl:zane przez 
DJ~gO ,1Ufor~lacje miały charakter 
ta.lemnl1': ,woJ skowydl , Na zapytanie 
przewodmcz~cego o pochodzenie sp()­
!~czne ask~rzonego - oświa1!cza. on 
12 poch~dZl. z bardzo bogatej rodzimy 
obszarnIczeJ. 

W dalszym ciągu sąd przesłuchał 
oskarżoną Doery. Przyznaje się ona 
do winy, wyjaśniająe że dostarcza­
,I~ mel~unków pOlitye'znych, wojsko. 
"yeh ~ gos'p0~arczych. P'racując w 
central! telefOnIcznej - podSł'tchiwa 
la rozmowy, o kt6rych następnie 
składała meldunki. 

:proces trwa. _ .... 
Ne f11i ka~~ USA 

De Gospen uzno! marionetkowy rZQd 
Boo,Dol w Vletnomie 

ną i rillanSO\~ą ~r~jl~, JeS't 'przeto W myśl tej .,zasady" 'praKtyk Partii Pracujących, edem lap3zeg:o potraktowanie . Przyznaje on, że w roku 19·16 zostal 
1~,:;_C:~ Jasną, ~e J~z,elt n;a_gn3CJ ai~e- ~mpe.l.'ialiści a~1teryl;o.ll~CY :?orlJbn:e zama.sko\Tania Sll'ej wJuściwcj azia- Po zeztlJuiach Vogelera pn;cwod!li ;;werbowany do wy,'dadu angielskie­
r:l,,,am:;cy. ud1;l.ellalą pozJc:'k! :'.lce Jak WS:ZYJcy lm;periaUsci) tf'1ktllją łalnooci. Przed zjeunoczeniem węgier cz~~cy trybunału oświadcza, że re- go przez obywatela angielskiego 
Tlto" to zq.d~lą za, to okl'esl?~eJ (~e- .Jugo~ławię jako surowcowy dJda- skkh partii robotniczych Geiger na- lem nłatwienia Vogelerowi i Sandel' Nedwaroa, który następnie mianowll- HZ 
ny. ~eJ?-ą tą Jest nlep{)dle~łose Jugo- tek ,,;wej gospodark.i. Nie zam:el za- leżał do prawicowego skl'zydta i:GCjal sowi śledzenia biegu przewodu sądo- ny zastał na. stanowisko attache pO. f. YM (PAP). - Rząd włoski podal 
sł,awli ~ podp~rzą,dk?,,,~aDle g~s!,oflar ją oni wcale l'ozwijać ciężkiego pr:ze demokracji. WC.go, obaj ci oskarżeni otrzymują selstwa brytyjskiego w Budapeszcie. o lCJalnie do wiadomości, że uznał 
k,l l~ra;Jll <:ałk(}wlf~,l ~,oniroli lmlH~- mY,S1hl Jugo3łal\vii. W ostateaoym specja lnie zainstalowany mikrofan, Oskarżony da'5tal'czał Redwardowl mari.onetkowy rząd jao-DCli VI Viet· 
l'lallstoW amerykanskich. wY!Padku pO:l'wołą titowcom na \,1- ~ dalszym cią~u OSk!\l·i;0ny zc- umożliwiają<"y im słuchanie całego to danych polit~·cznych, gospodarczych namle. 

Zl'esztą 'i lintne konkretne fakity, rl tworzenIie :tniJn.>iJmainej balZy P!'Z€!l1W- znaJe o przemycamu za gramcQ agen ku rozprawy \v, j~zykll angielskim. i wajs~owych (w młodości oskarżony ".Unita" podkreśla, iż decyzja ta po 
kitórymi. można &ię iZatPoznać ślc- słu w(JIjeooego, który w myśl 100 tów wywiadu, kt6r1;'lU grozilo niebez W dalszym Ciągu sąd przesłuc'hał brł oficerem zawodowym). Redward W'llęta została wbrew opinii dyplo·· 
~c UJwaźm.ie WYlPowiedz.:i :prasy l3."aC'hllb może ~klliZać się koniecwy piet!'"/'eilStwo zdemaskowania, or8,z oskarżonego KELEMENA' DOl\:lOKO skontaktował oskarżonego z .Edga- matów.włoskiego Ministerstwa Spraw 
pańsbw d"aipital'itStycznych, dOWOdZą,. w lI'azłe imperian-styctmej, grlłlbbż- os6b wrogo usposobionych do węgier SA, który przyznał się całkowicie do rem S3Jndersem w kwietniu 1947 ro- Zagr,\DIcznych, przebywających na 
te banda. 'lilto w załnłan 2'a otr~y- czej wojny przeC'i1wko wolnym i r.ie ski.ej demolu'aeji ludoWGj. Vogeler winy. W "Standard" oskru.'żony pra- ku, lloleeająe oskarżonemu, aby w D~le~i.n.: Wschodzie, którzy WYtOWie 
mane 'Od USA iPo-iyc7Jki zaprzedała zawjsłym narodom. Jednakże "go- J przyznaje, że spra.wę ~cieczki Geige. cowa! od 1928 roku, ostatnio jako dalszynt ciągu przekazywał swe meJ ~~~ ~~~z za uznl~niem <;hin udo­
l1iiepodległo1ić kr4\l\l. Tak 1l1!P. na ła· towlł produkcję" czyli u'Zb'rO'jenie ra i oskarźonej Doery omawiał z szef buchalterii. Oskarżony, który z dunki Sandersowi. żenia w s wys.unę t po~azne zastrze 
Q)acl~.lP.tl'~ ~aU!ea:r.sUtieJi anoż.tną blada d~ć StanY, Zjednoczone. wiedeńską. ~~lą sz~ie.a:owskł- i"zekonań jest faszy,sta - \łzukał OskaTZoJV: ~~z. :równiet, te Dat. praWle uJ,na~l1a rządu Ba.o-

... 
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realizuje uchwały 'III PlenulD Kf PZPR 
Nie tylD toneDł! Pierws~y to raz na zebraniu pod 

stawowe,} organizacji partyjnej 
PZPB !'ir. 2 stanęła sprawa przyj­
mowalUa nOWych kandydatów do 
Partii. ?otychczas przyjmowano 
kandydatow na zebralliach or"ani­
zacji oddziałowych i związan~ z 
tym zagadnienia zamykały się w 
kręgu poszczególnych oddziałów fa 
brycznych. III flenum KC PZPR 
słusznie podkreśliło doniosle znacze 
nie przyjmowania do Partii nowYCl.l 
członków. zalecając rozpatrywanie 
,spraw. ~wlą'Zanych I'. przesunJe­
ciem kandydatów na członkó\~. 
przyjmowaniem do Partii i wyklu­
czeniem z niej-na ogólnych ~ebl'a 
niach organizacji podstawowej. 

Zainteresowanie 7.ebraniem wśrod 
partyjniaków ,.Bawclnianej Dwój 
ki" było ogromne, Sarę ~vypełllił~1 
szczelnie kilkaset osób. Słuchano z 
llwagą referatu tow. Główczyńskie­
go, któt'y jeszcze raz przypomnial 
warUilki przYjmowania' nowych 
członków do Polskiej Zjeclno('zom.'J 
Partii Robotniczej, podkreślił wiel­
ką odpo\\CiedziHlność. ciaż,!cą na to 
\\·ul'zysznch. przyjmujących do Par 
tli nowy eh l'ldzi oraz konieczno.;(' 
w7Il1ożenia eZlI,jnosl'i rewolucyjnej. 
Przed;;+awicie,e Komitetu Łódzkie 
'''o i D.delnicowego podl<reślali \'Ja 
orq CZ} sto,;ci szeregów partyjnyc[l. 
d:qJ8C,vplill,/ póll'lyjnej. przodu,hc,) 
rolę C'lło'nka Pal·tii. która tak iasno 
określa "latLll Partii. mówiac. 7.e 
cz.łonek Parlii pO\\'inien: . 

\V~zysCY z fabryki, jako dobrą pra 
cownic(~. nie budził wątpliwości żv­
ciorys jej, dziecka robotniczej Lo­
d7i. lVIimo to jednak wypytywano 
ją dol<ladnie o wiele sp!'OW, 'rowa­
l'zysze chcieli \viedziet:. czym intere 
sowała się przed wojną, c;'y należa­
la do jakiejś organizacji. Pytano 
ią, co robiła podczas okupacji, i dla 
czego obecnie chce wstąpić do Pru: 
t.li. Wypytywano si,ę, czy ktoś z jej 
rodziuy nie należał do granatowej 
policji lub czy nie służył ktoś w 
al1nii Andersa. Okazało się, że odpo 
wiedz i tow. Zawadzkiej były iame 
i proste -- nie budziły zastrzeżeń. 
Tkaczka ta OSiągająca wysoki pro­
cent wVKonania planu przy jedno­
czesnej ~rsokiej jakości produkcji, 
robotnica świadoma, zdyscyplinowa 
na będZIe z pewnością dobl'ym 
członkiem PZPR. 

Podobnie dokładnie rozpatrywa­
no życiorys tkaczki ob. Marii FIli­
piak, któr;:; pl'zekonywuj'icO i z' za­
pałem mówiła o tym, w jaki spo­
~"b zrozumiała. że tylko \V szere­
gach Partii będzie mogła najlepiej 
i na,i\\'ydatni~j pracowtlt: dla Pol sld 
Ludo\\·"j. Również ' i tym r;:;zem in 
tereso,,'ali się tov\'arzysze jej Ży­
ciem w okresie przedwojennym 0-

raz podeza., okupacji. t'heieE wie­
dzieć, co s!dania jel du wstapien ia 
w szeregi PZPR. 

Bez zastrzeżeń przyj~10 no:1 kandy 
datów tak;:e ob, ob. Józcfa Hahcz­
ko, motorniczego. Tadeusza Kraw­
l'z:vka, młodocianego tkucza. Ster-a­
na Pl'z:vbylaka, kontrolera i ' inn,Ych. 

Pra('~·. Na pytania towarzy'szy; co Dyskusja nad spra,,'ą Józefa Z.? 
go do tego s;doniło odpowiada dość gmunta wykazała, że kolektyw pal' 
mętnie, nie umie też wytłumaczyć, tyjny ,.Bawełnianej DW'Ójki" dobrze 
dlaczego wystąpił z tego stronnic- zapamiętał słowa tow. Bieruta o 
twa. Zebrani odno~z::t wrażenie, zZ! nakazie czujności o koniecznoScl 
ob. MuszyiisJ<i nie zdaje sobie do- nieustannego spl'av.dzania ludzi nie 
brze spra\yY z tego, czym ldet'uje tyłko llOd wzgl~dem ich , fachowoścr, 
si~, pragnąc wstąpić do PZPR. 'fo- lecz przede wszystldm pod. wZglę­
warzysze przy pomocy pytań usiłu dem ich llostawy politycznej, icb 
ją poznae prawdziwe oblicze Mu- ideowości, ich wartości moralnej. 
SZYllskiego. Nie mają jednak do Jednogłośnie postanOWiono Zy­
niego pełnego zaufania, nie czują gmlUlta \vyklllczyć z Partii. Podo­
szczerości w jego słowach. PTZY:I"'r-1 bnie bez żadnych zastrzeżen po wy 
de ob. MUSzyl'lskiego zostało odró- czerpującej dys!msji wydalono z 
('zone. Partii Pietrzyka i Kolasę, którzy 

Organizacja partyjna 
PZPB Nr 2 usuwa niegodne 

jednostki ze swoich 
szeregów 

pracu.i'!c w Straży Przemysłowej za 
miast pilnować powierzonego im 
majątku społecznego i pailstwowe­
go jak źrenicy oka, tolerowali kra 
dzieże i sarni w nich uczestniczyli. 
Pietrzyk robił to także pnłcując 
później w wykończalni. 

W drugim punkcie porządku Jednocześnie zebrani samo]{ry-
dziennego lozpatrywano sprawę kil tycznie osądzili brak dotychczast>­
ku' członl;:ów Partii. którzy okazali . wej czujności w ol'g"anizacji partyj-
się niegodni należenia do PZPR nej. która wcześniej nie zwróciła u 
"plamili się karygodnymi cZYl1mni. wagi na tych Judzi. pomimo. że od 
l.Tim\11iono. że mnjstel' .Józef Zy- TIC'czątku wykazywali oni brak ide­
gmun t był elementem zupełnie ob- ologicznego kośćca, 
cym w Partii. Odnosił się lek('ew,l ." 
żąeo do, spraw par1.."jn~·ch i zatlied '" 
bywał swe obowia/ki zu\\-odowe. Zebl',mie organizacji podstawo-
DochodzH,\' sl;,argi na jego ordyn",r wej w PZPB Nr, 2 stulo się bez w,,\t 
Ile ustosunkowanie się do robotm- pienia wielkim przeżyciem dla pa!' 
ków, Zupełnie nie z\viojzany z Pal'- tyjniaków "Bawehlianej DwójkI", 
[ia.'_ ob. Zygmunt nie chcial placić I Wykazało ono, że ezlonkowie on~a- I 
składek członkowskicb. oświadczu- nizacji przyswoili sobie wytyczne i 
jac publicznie, że Partia mu nic nie uchwały III Plenum i potrafią. je 
dHla i nic ma \\'zględem niej ża- realizować w codziennej dZialablO;$-1 
dnycil obowiązków. ci partyjnej. li. Sam, 

11" I\r 7 (2:i6) ,.Tygodni/w Pouszecfl1lego" (:: dlL. 12 bm..) p, Piotr Gr:.c­
gorcżylc ommc;(! "Wh'r,<:..:p u'ybrcUle" J{.a::;imiery IU<lkm{'iczówn)'. z<lchwyC(l.. 
.ią!) się ::lł'taszc~a Iltl<'orem. ::.a:mylwjącym [t'-W tom. poezji, a poświęcon)1fł, 

.,bmtu-sdifil"tzowi" ::: hUT)' ,}"a/J.Jrzyll.u" 10 Sosnou'cu. 
01.0 ów wiers:..:. 10 którym p. Grzegorcz}'Jc dopatruje się "nowych grę .. 

baka spolec:,.ych tonów": 
l'<Jc::;y i dmpie i ,iaT,. szmirgleTn szurgocze: 
ma <:'Z/Jpę i far/uch, okulary /la oc:;ach, 
Sypie się s:;oTstki proch mp/J.J]ml'v·. 
A 0/1 czy.ki i .~kTObie ... Brat mój ... CzlouJiek. 
L<ni najpiem: jl'dno, lwtem c/ruga powierzchnia. 
A 011 robi $ię Medszy, twarz się. poci. 1l'zrok mierzchllie 
{,opala. od toczenia jak bry/rulf skry rzuca ... 
On m.a gardło zaSIlule. drobniutki metol !Ii plucach 
1Vl1jstals:;y na SU')'III miejscu, z ::al71icwy !lic korzysta, 
<Iq obtaczulli(J lop(l{ potr:::elmy specjalista, 
l(r fil mówi" ::-u niego. 011 nie limie. I\'ie powie. 

-'\'ad łopatą schylony sz.fifit>rz. /m(! mój - c:łowieh·. 
.. 011 nie 1111Iie"? ,.I'Oie [lo/de"? Falll/lIje sit! poetka myli. Bo on 

Il'lu.inie - o ile wiers:: pOI(,yżs:::y dos/III b): się w jego ręce - "OdSlWiby" 

gardło, ,,'ypTIII z plllC .,drobnilllh·j tIIPW/·'. roz.in:;nil blyslriem gl1iewu wzrok, 
kiur,' .,1IIier:rlllli,·H - i [lolI'iet1ziol: "nie s::lugoc:;. poe1'k<1. lirycz,nyrn ~=mir­
p.lef/l i liiI' f(,b ::1' mnie, porządnego szlifierZ<l. u·ariala. WCIITe me ud, 
1('YB 'qt!a o"ru.: mej pracy t(' Polsce Lzuluwe; i - ie~li klOŚ chce . ,:;1/ fIIuie" 
lIIutcić , /liceh nie lIźyrvu -'zlltc::lIie b r::/11 i(1(')'ch, r:;eu'nrch IO"UW, lec-: lIiecTI 
lill;! [Jo~lll!!uie .i'tzy1.-ie1ll. kiur)' prali d=i,..ie odm'ien-jodla mój l'etell ror/()"ci 
/.mrl i v,,~'siiel., dla IJ//dowy }pP,ę::t'(!O jll/ra". 

.. Cdrnciel, - to br~7IIj <111111-11;"" - pOlI'i"t!:tiaf. kiedyś Iciplki /icórca 
r('uli:,/I1u ,"JCjllfisly('7;lIe~'Q, .11, Garb. T deH,i,:r..v lej nie wolno {ulrykCl{lmnmć. 

E. ]'mn 
"l.lrz()(!owa{· w pracy zawol~o· 

wej, własnym przykładem pobu­
dzać bezpart;l.·jnych do wzmaga­
nia ~n .. dajllości i dyscyplin,' pra 
c~'. słalI' podnosić swe kw~lifika Czujność wobec elementów Przędzalnie PIPB N r 5 pracujq lepiej ('je zawodowe, strzec społeczne-' ni epewny ch 
go warsztatu pracy i mienia Ha I 
rodowego" I Życiorys Zygmun ta Dybisiaka bu 

Przyjmowanie' 
kandydatów 

Na zebranhl rozpatl'ywano poda­
nia. 13 osób. .Już na wstępie roz'· 
winęła się żywa i gOl'ąca dyskusJa, 
Od pIerwszego życiorysu, który 
składała tow. Zawadzka. tkaczka, 
przodO'Wllica 'pracy iowaroy",ze 

jdził wątpliwości wśród zebranych, 
Chodziły słuchy. że podczas okupa- • 
cji pracował w fabryce amunicji. Z ale nie 
zaostrzoną czujnOŚCią towarzysze 
rozpatrywali jego sprawę. Ponie­
waż nie potrafił dok.ładnle wyja­
śnić. co robił podczas oh.'Upacji a po 
za tym plątał się w odpowiedziach 
postanowiono wniosek jego O przy 
jęcie w poczet kandydatów odro­
czyć do wyświetlenia spra,~ 

powinny poprzestać na osiągniętych wynikach 

pOczęli s,tawjoać szereg wn.ikli-
wych pyttań, świadoz.ących o 
głębokim zrozumieniu przez nich 
doniosłości chwili. Ze w.zystkich 
rzędów IU'ze:eł podnosiły się glo~y 
w toku dyskus,ii. 

znali 

• fa dużej ::;ali przędzalni nmerykau 
skiej PZPB Nr;) wywie,;zono wła' 
śnie przed chwilą wykaz, pl'zedsta.· 
wiaj~('y wykonanie baz produkcyj­
nych z dnia \Vczoraj~zego. Wnet ZOle 
ra :;ię grupa prządek - każda chce 
:,pl'awuzić, ile wykomtła pr.ocem. \\"5' 

Towarzyszkę Zawadzką 

Ży\ve zainteresowanie okazali ze robienie bazy ponad 100 procent o· 
.bmni. gdy stan~a sprawa ob. Jana I Z~~tc~one jes ~Zel'l"Ona kr(>~k.!, po 
Mu,,~:vilskiego, majst ra z wykończaj ll!Ze.J 100 ,zlCloIH). Prz~dkl u~y<1z" 
ni. Z.v(~iorys budzi watpliwoścl. W n.J€' p]'ze~dąda.l~) wykaz. Jeuno e.le~zą 
1945 roku wstapil do Stronnictwa ::Hę z uzy",kallla lep:,"-ych w~'nlkow, 

~~ ________________________ . ___ ~ _____ ni:'; dotychc7.a;;. inne od('h{,c1zlł mOl"-

~ZPB ~T' 5 dotychczas b,vlo 1!~~a.i:oJ Kionferencie w .,Głosie Je nacisku na koniecznosc mycia 111~ • 
n1~ za!11e~~<1ne na skutek sz<kl)d:hW~l,. Robotnicz:ym" rozpoczęły szyn, co dQpiero Qstatnio 2la!C7.ięto seQ 
dZlałalnosct byłego <lYl:ektora PotoG.· • k '.I. sować. 
kiego, 1,,"tóry niedawno zQstał USUll!~J w.alkę O )0 ~S"'" Prządki 1 skręearld, wytwarzają~ 
t~r' z. Partii. Potocki nie dopuswza~' _ ·~iwą. wa.l·ka ., Jako;;1.l p~ .pl'zęd~ę dla Andrychowa, boleją. n:ill 
do dOpl'ow~ldzenia pla~lu prod..tkcyjue d.z~ li' na57-y.ch zakład1ł(,hfX)~pocz~la tym, że jakość ich pl·oduk.eji wd~~ 
go do każdej maszyny, bagatelizo- się od eZR'::\U konfereneji~ urząd:r,u- jeszcze pozostaje za. niska. Gdy tyr:\. 
wal koniecznoHC:. S'lkolenia prb~}dek.. nycb..... .J~lo;rie RobotmczYOnl" -:-' Iw robocrucy "Baw<'lnianej Piątki" w~, 
Tote0 wide pl'ZifUek nadal pracuje -::u stwierdzają towar.~y",ze z ,.B.aw.elnn\ "tąfJili li podejmowaniem długo.falo. 
weulu'" da\,On~go" zw"czajl ni>!: nej' Pi":tki" ;(al'ó,vno pl'Zą.dkl, Jak I wY"h zobowi!!zail produkcyjn<ydl, }:!Q.. 

~ ,. .},. v. , - ".. - l' t'ł d \·,·d· zuając ,.;obie :;;pnrwy ~ kOlliecwo~'drol!j~ttm'iit\ (Im2i ti1tro,", Ult'.v: • .- ,'. r.1J. SUIWWI y one' tą I'og", In ;;Wl (> v~ 

PZPJG Nr. 1 zwyciężyły 
kotne, 'Że kh ploduJ,cjl1 ozn'at'zona 
je&t zieloną kredlq. A, nie.,;Łety. w 
lJrzędzalni amel'VkHil~k\ej zna<o':t,na 
ilość prządek nie osiag-!I je~zczĆ' 
:;w:n'h b,lZ akOldo\\'~'('h 

('zY1izczenia maszyn. z IP.)t)wifil:?jku $'l dui9 nam pomaga.ła ~rzy . h~wl>" swe niedomagania. ZebJ'aly się wspó1 
udzielania pOll1o.'~' i rady młodym, .dawania l.l1aS>ZYt'h błędów l bylibYSlllY nie i. umdzily: "Do 1 lipca podnie$l~ 
~lie\\'y,;zkolonym ]wJeillllkoll1. Od !lQ b'l.ruzo zadowoleni gdyby wIo 6tcl.' my wydajllo>ić na3zej praey, przel,.TIN 
wego 1'01,u ]'ozpot'zęto więc w"tężoną llo:;taJa lIIl6w zwołanll kOI1l!!rem:.ia. ('zajifc bar.y pJ·odukcy,ille. ;\,iezalei 
akcję ~zkoleniow~, pJ'owadzoną prze:t, ha której Jla~i ouhio'i'('Y 'LRpoznallby nie ou tego będziemy pl'z€':>trzeg-ać 
instrutOl'ki to\\'. to\\' ;';yk. Karlińsk· Jias ze .,wą opinią, (;{) dQ o lJe('n€'j ja C'zystoRci maszyn, aby 1'a,z na zawsz~ 
i OJek"ie\\ kT.. Wykaz:>, c{)dzielUlej !)!'o itorici lJa;;~ej pl.''Z~h:y'' u~unąć j)J'udzenie przędzy i plamie­
dl1kcji ,;l~ najlepszym dowodem, i.4 Faktem jest, że odbi(J-YCY P~PB KI' nie jej {)Iiwą.. Naszym llatzelu;lm ha 
aj,da ta przynb~i pożądane lLzulta' 5 od pewJl!:'go czasu coraz Illtlle,i skal' slem - dawać prodllkcję najwyższej 
t~', a pl'ocent \\'~'konanil.l hal.. pnez Żlj. się na Złl! .i!lk{}':;~ przo;:dzy. :.rad jllko~ci. 

we współzawodnictwie międzyzakładowym w IV kwartale ub. roku 
Sprawa szkolenia 

zawodowego 
Na pierwsze miejsce między za 

kładami przemysłu jedwabniczo· 
galanteryjnego, biorącymi w IV 
kwartale ub. 1'. udział we wspól 
zawodnidwie międzyzakładowym, 
wysunęły "ię PZPJG Nr 1, zdoby­
wając ogółem 904 punkty. Zakła· 
dom tym przyznano naqrodę w 
wysokości jednego miliona zło­
tych. 

Drugie miejsce i nagrodę w wy 
sokości pół miliona złotych zdo· 
były PZPJG Nr 5 w Białymsloku. 

Trzecie miejsce i 75.000 zł na· 
grody przyznano Pallstwowym 
Zakładom Firanek, Tiulu i Koro· 
Dek w Łodzi. 

Wysokie nagrody pieniężne Zo 

stana przeznaczone na różne 110-

......................... all ••••• a ••• , 

Nowy klub- korespondentów 
w PZPW Nr. 37 

W tych dniach powstał nowy klub 
korespondentów w PZPW r 37. U­
czestnicy organizacyjnego zebrania 
ocenili krytycznie d6tyqtczasową pra 
cę korespondentów i redaktorów ga­
zetek ściennych. Jednocześnie na ze· 
braniu omówiono znaczenie klubu w 
zakładzie pracy oraz stojące przed 
nim zadania. 

Zebrani postanowili nawiązać ści· 
sły kontakt z redakcją "Głosu" i o­
pracowywać przynajmniej po jednej 
korespondencji tygodniowo, a na­
stępnie wysyłać ją do redakcji, 
Przewodniczącym k1\lbu wybrano 

jednomvśl'lie tow, Janinę Tomaszuk, 
która będzie się częściej konLaktowa': 
z redakcją "Głosu" i iI,formować po­
zostałych członków klubu o aktual· 
nej tematyce i zagadnieniach, 

(Bań) 

:iyteCZl1e cele. Ustalą to załogi. 
7\vycięskich zakładów na swych 
ogóln~ ch zebraniach. \V zależno­
ści od potrleb zdobyte za wydaj­
na pracę nagrody przeznaczone 
zostaną na cele akcji socjalnej, 
alIcji knlturalllo·oświalowej, na 
~(lSilellie kasy samopomocowej 
ILp. 

ZarÓWllO \\' przędzalni amerykaj]· 
skiej, jak i. eg;ip~ldŁ'j nCJwowybl'<1nc 
egzekutywy jJosta\'iły t;obie, jako 
czołowe zadanie, przeszkolenie przą 
dek, nie wykOllllją<"y('h baz 1'.kordo· 
wych. \Yiadol11o po\\'~zer:lmic, że 
szkoleuie zawonowe W przędr.alni 

rLiedoświadl'zone przt~dki puunosi się chouz:.) jeszcze reklamacje przeut' , W spółzawodnictwo 
z dnia na uzień. '\' dziedzinie odpo- w;;zy::;tkim z Andrychowa, odbierają PZ B N 
wiedni.:;go n':;willuomi~nia konserwa- cego eienkq )ll'zędzę Jlumeracji 135 i Z Pr' 3 pobudza 
tywn~'('h )11';;adek mają jesu'ze wiele 170 .. X~jwię,'e,i ul'hy~iel'i wyka;t,u je. do większych wysBkó~ 

, . . tutaJ s"1'\,calnHl, gdzJe zdal'zl\w. :; 1<:' I J liŻ od pewnego l'za::<u rto('ho<i.7.alY 
<i.o zdzia1ania O1'!<anizada oddzlało b d '. i'" d I 

<> - • 1I'a l'U zema l 7..aO IWlema przl;' zy, ~ uch.v, :i:e mię(hy za logami pn:ędza1 
wa i. rarla z,tklaclowa. By!y dYJ'ektor Potocki nie ]';:la·n \\"ca lli PZPB Nr 'Ó i PZPB :\1' ;{ odbywa-

j" !'ię jakieś llnracl". Wr'c:izcic> l'UZC­

Mroki średniowiecza Od krosna - na kierownicze stanowisko 

:izła się \\'Je5<:, ie załogi obY(lwU 
tych pl'z(;dzalni przystępuj::) do dłu­
g'ofulo\\'('go w::;pó)zawoLlnict":.t mi,,· 
dz:n:nkladowego, kto \\. okl'e~i( pół-
1'oc,a da naj,Yi~ej produkcji i to na 'l 
w)7,l'zej jakości. Trudno wm:ost wy­
l'azi~, jak wiadomo';ć o tYli; podzida 
ła Ha pl'z,~dki z PZPB Nr 5, ,jat po­
budziła je do wzmożonej pn\ey. J 'IŻ 
w ubieg'łym miesiącu przędz~l:!lia 'f .• 
g'ip:,ka wykonała plan w 102 jll'ocen 
Łach. a amerykańska w 116 ]11'Of'. 

Co na to Gminno Rado Narodowa w Szczercowie W zakładach naszych PZPJG Nr 8 
k;:tżdv zllał tow. Kazimierczakową. 

możn" by umieścić JlieS7.czę· Kilkanaście dni temu ekipa robotni których 
eza Łódzkiej Fabryki Obllwia wYJe' ś!iwca, Fakt, że chory przebywa w 

Oglądać ją było można zawsze bacz· 
nie schvloną nat! krosnem i obserwu 

chała do swej podopiecznej WS1 Za- chlewie w tak strasznych warunkach, 
jąca w skupieniu proces produkcji na 

g!'Odniki, w powiecie łaskim. Pot!C'las jest karygodny. Nie wątpimy. że od- swoich maszynacll. Ona to właśnie 
powiE\dnie wladze zainteresują się odwiedzin u chłopów robolnicy nasi 

dowiedzieli się, żc' u ob. Franciszka 
Ciemcia mieszka jego szwaqierka 
wraz z 23·!etnim synem, sparaliżowa· 
nym na obie nogi i dotkniętym na 
umyśle, któr~go gospodarz trzyma w 
chlewIe. Ponieważ trudno było w to 
uwierzyć. udaliśmy się na miejsce do 
ob. Franciszka Ciemci. Tam, ku na· 
szemu przerażenin zobaczyliśmy 
wstrząsający obraz. W jednym z ro­
gów niechlujńie utrzymywanego chle 
wa, odgrodzony kojcem l('Żal na bar­
łoqu ów nieszczr;snv, sparaliżowany 
ch'lopak. Chociaż jeśt IQ człowiek ił· 
normalny, jednak opis niesłychanych 
warunków jego żyda od d7icci!'Jstwa, 
wstrząsn,!Ł nami do głębi. Mamy 
przecież w Polsce wiele zilkłodó\v. W 

była u nas inicjatorką współzawod­
tym wypadkiem i wyciągną wzglę- nic twa pracy i pierwszą przodownicą. 
dem winnych ukrywania tego. jak naj 

Pracuiąc 18 lat w swoim zawodzie, 
dalej idące konsekwencjc oraz zajm}) 

poznała wszystkie jego tajniki Z 
się losem tego wydziedziczonego. Lo-. • chwila zakończenia wojny stanęła 
sem jego winna się natyclnmast zajac . k . d . h d ' 
Gminn; Rada NaJ odowa. - I Ja o Je. na z plerwszyc o pracy "IV 

". lka1ni PZPJG Nr 8, z całym zamiłowa 
Jozef ROSIak niem oddając się >swym' obowiązkom. 

korespondent fabryczny z ŁFO Nie zawsze - jak opowiada kole-

Wróg klasowy na wsi nie śpi 
Kiedy je~nej I. ostatnich niedziel metalowe zaś pokryła gruba wars­

ekipa naszych tramwajarzy przyby twa rdzy. 

W ciągu lutego, odkt~d I'Lll.pO(·Z(;ln 
90m - prącowala z takim zapałem i się współzawodnictwo, pl'z<j.clki pl'ZI;'­

oddaniem. Nastąpiło to dopiero w dzalni egipskiej wykonały plan w 
wolnej Lud0wej Polsce. kied'i zroz\!- 107.5 proc., zaś amerykańsld"'j w 
miała. że obecnie dorobek j~j trudu 118,8 proc, W miarę rozwoju akcji 
nie wzb09aca kilpitalisty·wyzyskiwa szkoleni-a, 'wykonanie planu lll'Zebie· 
cza, le~z stanowi wspólne dobro kla- gać będz\e coraz sprawniej, a wyuiJ<i 
sy robot.niczej. Toteż pokochała \ swą uzyskane w początkach br. uda się 
pracę i zmieniła do niej stosunek. utrzymać na stałe. O tym 111a1'Z4 
Jak wyglądała ta zmiana stosunku do wszystkie prządki z PZPB Nr 5, bi') 
pracy, bardzo dobrze wiedzą wszyscy rąc sobie za punkt honoru zwycię­
robotnicy 'VI' P2PJG Nr 8. Z jej ma· stwo we współzawodnictwie z przę.­
szyn V schodził wyłącznie materiał dzalnią "Bawełnianej Trójki". 
najwyższej jakości. Listy płacy wy- *.f< * 
kazywały stałe przekraczanie baży Przesadą byłoby twierdzen.ie. że 
produkcy jnej: miesiące i lata jej pra· w przędzalni PZPB Nr 5 już 
cy w Nowej Polsce znaczone były wszystko jest w całkowitym po· 
nie tylko uzyskiwanymi premiami i rządku. Ciągle jeszcze rzucajq się tu­

taj w oczy objawy marnotrawstwa, oz 
dyplomami, ale również znacznymi klórym nie prowad2i się jeszcze do­
wartościamI wyprodukowanych po- sLatecznej walki. Poważne zastrzeże­
nad normę towarów. lIia budzi również duży jeszcze odse· 

W uznaniu jej wielkich zasług na tek nieusprav.riedliwiollych nieobecno 
ści. spóźnień i innych objawów zlej 

odcinku produkcji odZnaczono ją w dyscypliny pracy. Trzeba .jednok 
roku 1949 Srebrnym Krzyźem Zasłu· stwierdzić, że nastąpU wyrazny prze· 
gl, a kilkanaście dni temu towarzysz łom w produkcji i że tylko od dalsze] 
ka Kaz:imierczakowa została wysunię ~ytężonej ~racy dyrekcji, organiza-

., .. CJ' partYJne), rady zakładowej, apa-

Trzeba szkolić przędzalników 
la do swej podopiecznej wsi Pl'llSZ Kiedy rozżaleni poczęliśmy doszu 
ków w powiecie laskim. stwierdzi- kiwać się źródła tej rabunkowej 
liśmy z żalem, że poprawione po- gospodarki mieniem społecznym, 

przedniO przez nas maszyny rolni-wkrótce v.'Ykryliśmy je. Okazało 

cze w OŚl'odl·:u maszynowym Samo się, że Zarząd Gminny SamoporrIlcrcy 
pomoc~r ChIopskiej. znów ulegają Chlopskiej, której bezpośrednio pod 

ta n~ odpOWiedZIalne stanOWIsko kle ratu nadzoru technicznego, od pracy 
rowmka lkalni w Romanowie. I całej załogi. zależy ut:Vlfaienic: 

Janina l(allnowska dOlychczasowych zdobyczy l zacho-
, CIt 

na samoprząsnlce wózkowe 
W przędzalni cienkoprzędnej PZPB 

im, Stalina od CUllższcgo już czasll na 
IF zmianie bezczynnie stoi 6 samo· 
pn~ąśnic wózkowy'ch, na skutek bra· 
ku ohsłngl. W tych dniach sldnęty 
dalsze dwie maszyny. Jasne jest. ŻC:. 
przqdzalnia nasza ponosi wskutek te· 
go duże straty i trudno nam wyko· 
nać nasze plany miesięczne. 8 ma­
szyn, nie biorącyc~ udziału w p~o· 
dukcji - to powazny ubytek. WIe­
rny- że nie 'ma przędzalników na sa­
lIllopl'ząśnice wózkowe, wiemy. że 

Ilrak :,'f] ouczuwa wiele innych za" 
kładów. Spra'.q tą winien więc zając zniszczeniu. Olbrzymi nakład pra- lega ów ośrodek maszynowy, jest 
się ([-ntr"lliv Zarząd oraz Związki cy i pieniędz~·. wlożony przez nas w w 75 procentach opanowany przez 
l"worlow~ i przystąpić tło 5zkolpnid doprowadzenie do porządku ma- bogaczy wiejskich, którzy ze swej 
prz~dznlników Ila ;;am0przqśnice W0Z szyn. poszedł na marne. Kierov"lllc strony wysuwają tu wszędzie na 
k0we, CzytaliślUv w Giosie " Żl' W 
PZP\~,1 lr (j do obsługi jednej muszy' two ośrodka wyreperowane maszy kierownicze stanowiska klasowo 
nv p.r7.vstqpił zespół młQdzieżowy. ny umieściło w budynkach, pazba- bliskich im ludzi, a więc i w 0-
Warto, 'zeby tą sprawcl zajQly ~ię rów wionych dachu, gdzie deszcz słońce środku maszynowym. Pora zlikwi 
nież ,kierownicze czynniki naszych za li kaprvsy pogOdy mozolną' nasza dować ten skandaliczny stan rze-
kłaciow - .. . CZY. 

. Marla Del'edas pracę obróciły w niwecz, Części dre I Jan Łuczak 
kmespondentka z PZPB im, Stalina wniane zgniły prawie całkowiCIe, koresp. farb. z MZK 

.. wanie oraz podniesienie poziomu pro 
korespondent fabryczny "Głosu I dukcji "Bawełnianej Piątki". 

z PZPJG Nr 8 . M S 
COCCOOOOCo;woocOXCIGOOO ·'O.J(JQ()OOQO(!Q· :xcc ~.~ 

Praeownicy finansowi 
w przemyśle skórzanym - przystqpili do współzawodnictwa 
Pracownicy działu finansowo-księ­

gowego CZPSkórz.. doceniając ko­
niecznoś~ i ważność terminowego 
wykonama swych zadań na odcinku 
zamknięć rachullkowvch za rok ubie· 
gły oraz przekształcenia ich według 

nowego jednolitego planu kont, ora7 
księgowall miesiąca stycznia· br., po· 
stanowili przystąpić do współzawod· 
nictwa pracy i wzywają pracow-ników 
ct::iału .finansowego CZPP do podję­
cia takiego samego zobowią;zania. 
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ARMIA RADZIECKA 
Mała, p'rzyfront'Jwa stacja kole­

jowa. Wieża ciśnień. Dwie stare, 
wysmukłe topole. Niewysoiki bu­
dynek sta.cyjny z czerwonej cegły, 
o toczony gęstymi ·akacjami. 

Na torze stoi transport wojsk'J­
wy - dlugi szereg wagonów. Do 
jedJlego z nich podbiega dwóch 
wiejskich chłopaków z kobiałka 

mi. 
Le1tenant Martynow zapytuje: 
Po czemu p'JTzeczki? 
Starszy Chłopiec 'Od·powiada: 
- Od was pieniędzy nie bie-

rZemy, towarzyszu dowódco. 
Malec sumiennie napełriia 

szklankę z czubem, tak, że porz~ 
czki sypią się na rO'zpaloną oj 

sl/ońca ziemię. Wysypuje zawar­
t'JŚć szklanki do podstawionej 
menażki, zadziera do góry gło­
wę i przysłuchując się dalekiem~ 
war4".Qtowi mo tOITU, oznajmia: 

,,~nkiel" huczy ... Uch, uch!... 
Zatknęło go. Wy się nie bójcie, 
t'Jwarzyszu lej tenancie: O! Poszły 
nasze myśliwce. Tu dla Niemców 
nie ma przejścia nawet w obłq-
kach. . 

Chwyta k'Jbialkę i biegnie da­
lej. Koło wagonu żostaje się je­
go siedmioletni ja,snoW'łlOsy Ibra~ 
cis:3ek. ,Ten uwa'Żnie przysłuchuje 
się dalekim wystrzałom artylerii 
pr2'edwlotniczej i powa'ŻIlrle wy­
jaśnia: 

- Lo! Tam wojna buch')! 
U,jtellanta Martyuowa wiado­

mość ta interesuje. Siada na po­
dłOdze w drzwiach wagonu, zwie 
szając nazewnątrz nogi, zajada 
por.zeczki i powiada: 

- Bm! A C'J tam; chłop·cze. ro­
bią . llUdlZie na tej woj:qie? 

_ Strzylajom - objaśnia chło­
piec - Bierom kall'abin, a1bo ar­
matę, cylujrom i... bach! I gotowe. 

- C{) gotowe? 
- Jak to c'J!? - wykrzyku.;e 

chłopak ze zdziwieniem --.- na­
ciągną k,urek, nacisną - 1. już go­
towa śmierć. 

- Komu smlerć - mnie, -
I Martynow, jak by nic nie rozu­
miał, pokazuje palcem na siebie. 

_ E. nUi - wykrzykuje malec, 
zmaJrtw~ony i zdziwiony ;nieznajO­
mością rzeozy ofiCera. - Przy­
szedł jakiś zły {lu'ch, bomby rzu­
ca, n'a chaty, na szopy... O. tam 
babkę zabiło, dwie krowy lIozer­
waro. A to co takiego? - zapy­
tuje nagle z szyderstwem w gło­
sie. Nagan przyczepił, a jak wo­
jować. tQnie wie. 

Lejtenant Malrtynow jest za­
wstydzony. Otaczający go ofice­
rowie śmieją się. 

Maszynista daje sygnał. 

Chłopi ec, który roznosił porze­
czki, bierze r·'Jzsi erclzon\qo bra­
-ciszka za rękę ,i krocząc. z nim 
wzdłuż wolno posf\.lwającycn się 
wagonów, śpiewnie, z odcieniem 
pobłażliwości w głosie tłumaczy 

mu: 
- Oni wiedzą! Oni żartują! To 

już taki naród jedzie... wesoły, 
odważny I Mnie jeden ofiCer za 
szklankę porzeczek trzyrublowy 
papierek w biegu dał. No i bie­
głem ja za wagonem... Ale jed­
nak papierek do środkarzuciłern. 

- Ooo! - z aprobatą . zakiwał 
głową . maleC - Tobie on nie P'J­
trzebny. A on tam na w'Jjn:e 
niech kwasu 'albo O'ranżady kupI. 

- Oj, głuptaBku! - ~ówi star­
szy pobłażliwie, pI1Zyśpieszając 
jednocześnie kroku, by nie dać 
się przegonić wagonom. - A b.o 
to na wojnie piją takie cO,ś? Nle 
ch'Jwaj się Za mnie, nie kręć ' gło­
wą! To nas/z myśliwiec "I-16". 
Niemiecki nie tak huczy. a cięż­
ko, z przerwami. Jakż!l to 
swoich samolotów nie znasz. 

Radzieckie dzieci!. Dziesiątki 
tysięcy spośród nich odczuły 
wojnę tak samo jak dorośli. One 
to chciwie, ci'J ostatniego słowa, 
słuchały komunika'tów z frontu, 
zapamiętywały wszystkie szcze­
góły bohatelrskich wyczynów ~oł­
nierzy Arnnii Rardzieckiej~ zaplsy­
.wały . nazwiska bohaterów. z be,,· 

. . 

I DZIECI RADZIECKIE 
granicznym sza.cunkiem odprow:!­
dzały ucltod!zące na front tran­
sporty żołnierzy, . z miłością wita 
ły 'przybywających z frontu ran­
nyCh. 
Widziałem te dzieci na głębo­

kich tyłach, w pasie przyfronto-

wym i nawet na U[lii frontu. 
I wszędz.ie widziałem jak gorąCo 
pragnęły pomCl!gać czymkolwiek 
Armii Radzieckiej, słyszałem jak 
marzyły głośno o dokonywaniu 
bohater:;;kich czyriów ria wzór żoł­
nierzy frol1t'owych. 

Armia Rad'Z,iecka odwdzięczyła 
się im za mHość i troskliwość 
płynące z gorących serduszek. 
Wróciła im bwtroskę, r.adość It 
śmiech. Tym, które poznały co to 
koszmar okupaCji, wróciła po,za 
tym wolność i młodość. 

Jak pracujq harcerze w Tomaszowie Mazowieckim 
Zastęp "Murarzy" ma dzisi':1.j W dużej sali świetlicy ośrodka I kich ośrodków, a Dom HarCerski 

zbiór~ę. Będzie pełnił sllużbę w d'J licznie zgromadzonych dele- Vi Tomaszowie wspaniale rozbu- . 
~0l11endzie Hufca. Chłopcy przv- gatów władz, społeczeństwa, or- duje się. 
szli na miejsce na długo przed ganizacji i drużyn harcerskich Potem dwie male harce,:ki wrG­
terminem, h'J pI'zecież dzisiaj w przemawiali przedstawiciele P,:1l- czyły kwiaty przedstawiciel'Jm 
ich hufcu tomaszowskim zost::!· tii, Kur:atorium. Harcerstwa: ży- PolskIej Zjednoczonej Partii Ra­
nie otwarty ·'Jśrodek metodyczny. czyli nowemu ośrodkowi, aby wy botn1czej i Inspektoratu Szkoln~­
Nie mogli doczekać się początku chowywal młodzież na dobrych go. dziękując im za pomoc, udz'8 
ur'Jczystości. Czerwoną, dlugq obywateli Polski SOCjalistycznej. loną harcerstvru w jego pracy. 
w~tążkę, z,3.mykającą wejście do "Murarze" aż buz'ie otworzyli z W części artystycznej wystąpi­
ośrodka, przeciął Delegat Kurato-I podziwu, kiedy dh. Komendant ły harcerska orkiestra i chór. Śli­
rium Szkolnego. Uroczyste otwar Chorągwi mówił, jak to w przy- Czne były tańce ubranych ~IJ barw 
cie było TO'lp'OCZęte. szłości będzie jeszCZe więcej t ':1.- ne str'Jje ludowe zespołow har­

Instruktorzy ~arcerscy radzą 
cerek. W miłym, radosnym na­
stroju zakończyła się uroczysboŚć. 
Sale ośrodka opustoszały, wszy­
scy rozes/zii się do domów, tylko 
na półkach i w szafach z'Jstały 
rzędy nowych, błyszczących na­
rzędzi, czekają{; na jutrzej.szą 

pr,acę· 

. 
• Wiatr z dachów śnieg z sze lestem głośnym strąca. 

Północ wydzwania Spa5ski ej Wieży zegar 
Ubiegłej środy w sali konfe­

rencyjnej Komendy Chorągwi -IV 

Łodzi odbyło się zebranie całego 
aktywu instruktorów harcerskich 

mu wychowawczego badenpo­
wellowskiego, IQkrzepła 'f.cleologl­
cznie, nahrała rozpędu do dalszej 
praCy. 

Znajoma fajka, nigdy nie gasnąca, 

Wąsy, siwizną przypróllzone z lekka. 

--0--
On . okręt nasz no zwycięst w wiódł przez ' lata , z terenu hufc6w łódzkich. A jakie sLają obecnie zadania 

Członkowie Komendy Ch'Jq- przed łódzkimi drużynami ZHP? Ośrodek metodyczny w Toma-
gwi, hufc')wi i współpracownicy Przede wS1zys1'kim należy roz-
hufców zebraYi s.ię razem, by szerzyć i pogłębić wpływy har- szowie Maz. jest pierwszą w Pol­
omówić dotychcUlsowe oeiCjJgnh:- cerstwa w szkole, umasowić s.ze- sCe tego rodzaju placówką. Dzia­
cia olrganizacji haI1cerskiej na te' regi i włączyć harCerzy dlQ uCze- ła 'on już od paru miesięcy, auro, 
renie Ł''Jdzi oruz' jej zadania na slnictwa w budowie Planu Sze- czyste otwarcie urządz')TIO do-
przyszłość. śCioletniego.. .J,j. h 

Obrady odbyły się pod hasłem: !piero teraz, gdy przeu.em u-
"Wszyscy harcerze do walki o Od' września do stycznia łódz- Hec był w trudnych wa'runkach 
Plan": Referat na ·temat nasllych ka organizacja harq~rska' wZI'Jsła mieszkanIowych. " Obecnie hufiec 
zadal) u pO'ml Planu Sześciolet- z 5.344 członków do 7.965. Nie . t "'- • posiada duży dom dWUpi~ rowy, 
nieglo wygłosił komendant chorą- jest to jes.zCZe wystarczając~. 

D k ", w którym mieS'ZCZą się działy gwi, dh. Andrzej Albrecht, o rużyny harce'rs ie powmny po-
umasowieniu harcerstwa mówiłu wstawać jeslz.Cze szyhciej i licz- ośrodka - pr'Zy/rodniczy, m')de­
druhna I'rena Kamińska. Następ- niej, niż do tej pory. Instruktorzy larski, ślusarski, stol'arski, elek­
nie wywiąZla1la się między ucze- radzili [lad planem wzrostu licz- trotechniczny. 
stnikami konferencji długa i cie- howego drużyn, nad najle'Pszymi Ośrodek bornase:owski rozwija 
kawa dyskusja nad pracą hufców metodami pracy harcerskiej, ą.by 
oraz drużyn. najszybciej wypełnić p''Jstawione ożywioną działalność i można mu 

W wyniku dyskusji okazało przed harcerstwem łódzkim zada: tylko żyCzyć dalszej pomyślnej 

I dla nas czasy chronią go surowe. 

W tę noc nad mapą wszystkie ludy świata ' 

Wraz z nim w sędziwym K l'emlu chylą głowę. 

Front w zawikłane wzory się układa, 

A on, celując w czarne, wrogie kręgi, 

-Gestem dowódcy, zwyklym i dokładnym, 

Na zachód wciąż przesuwa chorągiewki. 

On stanął ponad nami, frontem, Moskwą, , ~ 

Na zachód ramię wycią~aj ąc swoje: 
. . 

Niech was pro~adzi sztan dar leninowski. 

W decydującej bitwie, ~ s yno~ie! . 
Grudzień 1941 ALEKSIEJ SURKOW .. 

się, że organizaCja zethapowska 111e: "W każdej klasie szkolnej - pracy. 
otrząsnęła się z wpływów syste- _ drużyna harcerska". Zenek M. Pod M{)skwą (przełożył Wiktor 'W-oro6zyhki) 
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M ieszkał człowiek w lesie ~0-
lo Błękitnych Gór. Dużo pra­

cował, a praCy wciąż nie ubywa­
ło i nie miał możności pojeChać 
na urlop do doTIJ.,u. 

A kiedy wre.s/z:cle nastąpiła zi­
ma, ogarnęła g'J straszna tęskno­
ta, uzyskał więc zezwolenie kie­
rownika i posłał do -żony list, pro 
sząc, by przyjechała do niego w 
odwiedziny wraz z dziećmi. 

Dzieci było dwoje - Czuk 
i Hek. . 

A m.ies1zkały wraz z matką w 
dalekim ogr')mnym mieście, po­
nad które lepszego nie ma na 
świecie. 

We dnie i w noCy płonęły nad 
wieżami tego mialS'ta Czerwone 
gwiazdy. 

I oczywiście, miasto to nClzyw.1-
ło się - Moskwa. 

* • * 

ARKADIUSZ GAJDAR 

DEPESZA 
siąt minu1:, a w dwóch - jeszCle nież. 'Ale po 'chwHi zaczęła się U-I go psa, który przypadkowo zalazl 
więcej. śmiechać, a więc list był wesoły. na ich podwórko. . 

o.to dlaoz.eg,'J btaci.a w mgnie- - Ojciec nie przyjedzie - po- I długo tak mówili, wymachu-
niu oka otarli łzy i rzucili się, wied'ziała matka, odkładając list. jąc rękoma, przytupując, podsk:'!­
aby otworzyć drzwi. ~ Ma jeSZCZe wiele pracy i nie kując, a matka siedziala mi1cz'1c 

Ale, okazało się, że to nie była zgadzają się, by przyjeChał do i wciąż słuchała i słuohała. "i/vre'ilz 
matka. leCz listonosz, który przy- nas. do Moskwy. .ie roześmiała się, s,chwyciła obu 
niósł list. Rozczarowcmi Czuk i Hek w za ręce, zakręciła ich i przewróci 

Wówczas krzyknęli: . zamieszaniu spojrzeli jeden na dru ła na kanapę. 
_ T . t l' t · d tatu.ol·a Ta" gieg'J. List był, jak się okazało, ,.- Więc wiedzcie! '-- Ona już 

o Jes lS o ". 1\., b d b d t d· k" ł k' l' t " t k d t' h ia l Na pewn'J wkrót aT zo, ar 2:0 smU ny. awno ccze lwa a ta lego lIS' U l 
a , o . ad ~s . Od raZu sie nadą.sali, zaczeli sa- tyłko naumyślnie tak dralŹniła sie 

ce przYJe Złe. ., ł··· . l' . In' C k' H k' '. t -
I z radośd zaczeli ta'rzać si~, pac l ~e z O~Clą ~poJ1'ze l ~a , a ,- z. z.~"?em i e lem, pon~ew~z .a-

skakać i fikać kozi~łki na sprę- kę, ktora, , n~e wladoI?o z JakIego kie lUZ ma wesołe uSposobIenIe. 
. . k 'B ch'O CI' az' Mos powodu usmlechała SIę. 'k ", -". zym'oweJ anaple. o ,. . 
kwa jest najwspanialszym m\:1- - NIe prZYJedzl~, - ciągnęła 
stem na świecie, a.le kiedy ta tu- matk.a, -. ale pr?Sł nas, żebyśmy 
sia już blisko Tok nie ma w do- przYJech.ah do mego. . 
mu, to nawet w Moskwie lll'Jze Cz:ule I Hek zeskoczyh z kanJ.-
sie zrobić nul1no. • py. . 

i tak' się rOl'bawili, że nie za- - C'J to za dziwak! - westcn-
uważyli, jak weszła matka. nęła matka. - Łatwo jest powie-

Upłynął tydzień, zanim ,matka 
·przygotowała się do olrogi. Czuk 
i Hek również lIlie tracili Czasu na 
próżno. 

przeCh'Jwyw,ał srebrne , i inne pa­
pierki od cukierków, jeśli był pa 
nich naryBowany c;;ołg, samobt 
lub czerwonoarmista. Pióra ka­
wek, z których robił strzały. Koń 
ski włos dla chińskiej sztuki ku­
glarskiej . i je'szcze inne bard.'lo 
niezbędne rzeczy. 

Hek . takiego · i)Udeł~cz~a nie 
miał. I w· ogóle Hek był gapa, ale 
za t'J umiał śpiewać piosenki. 

I oto, w tej samej ,chwili, gdy 
CZuk k!rz,!,tał się w kUChni, prze­
glądając zawartość swęgo puąe­
łeczk.a, a Hek w P9koju sóbie 
śpiewał ~ wszedł listonosz i ,od­
da'! Czukowi depeszę dla. matki. . 

Czuk sch'Jwał depeszę do SW8-

go pudełeczka i poszedł się ' do­
wiedzieć, co to się stało, ' że Rek 
przestał śpiewać,' lecż krzyczy: 

- Rra! Rra! Hur'a! 
~ Eej! ' Bej turumb,ej! 
~uk z ciekaw'Jścią , otworzył 

drzwi ~ ujrzał ta~i turumbej, ' że 
mu się 'aż zatrzęsły Ze iło'śd ręce. 
Pośrodku pokoju stałó krze'!l'J 

i na jego poręczy wisiala podziu­
rawiona lancą gazeta. 

, 

W tej właśnie chwili, gdy list!)" 
nosz z listem wchodził po scho­
dach, międZy 'Czukiem a Hekiem 
wrzał bój. Krócej mówiąc, po pro 
stu wrzeszCzeli i bili się. 

Od czego zaczęła się bójka, już 
zapomniałem. Ale, jeśli mnie pa­
mięć nie myli. albo Czuk ściągnął 
Hekowi pu.ste pudełko od zap'a­
łek, albo Hek ściągnął Czukowi 
blaszanke od szuwaksu. 

Przed ~hwilą obaj bracia dali 
jeden drugiemu (bbrego sztur­
chańca pięścią, i mieli zamiar 71'0 
bić to po raz wtóry, gdy nagle :ta 
dźwięczał dzwonek. Z niepokojem 
'IKjrzeli po sobie. 
Pomyśleli że to przyszła ich ma 

ma. A mama miałl'!"-dziwny cha­
rakter. Nie strofowała Za t'J, Ż8 
się bili, nie krzyczała, ale po pro 
stu ro,zlączała ich, każąc łobm:ia­
kom siedzieć w oddzielnych poko 
jach z godzinę, a nawet i dwie, 
zabraniając im się razem bawić, 

Była bardzo zdziwiona, uj.rzaw- dzieć - przyjechać w odwiedzi­
szy, że obaj jej wspaniali syno- ny. - jak gdyby to można było 
wie leżą n.a plecach, wrzeszczą i wsiąść do tramwaju i pojechać. 
walą obcasami o ścianę, i to' z ta- - Tak, taki - szybko odezwał 
ką silą, że nad kan·a;pą trzęsą si.El się C~uk, ,- je~eli ~as.zapra5?:a, 
obrazy i sprężyna jęczy w zega- to WSiądZIemy l pOJedZlemy. 
Ize wiszącym na ściapie. I Głuptasku, - powiedziała m~t-

Gdy d'Jwiedziała się jednak, ja- ka. - Tam trzeba jechać p')Clą­
ki jest powód takiej radości, nie I giem tysiąc. i jesz,cze kilka. razy 
gniewała się na synów. . po tyt:lląC kllometrow. A następ-
Sp~dziła ich tylko z kanapy, r nie na s~niach ~ońmi, przez ,tajgę. 

niedbale zdjęła futerko i SChWV-j A w tajdze mozna napotkac wll­
cHa list, nawet nie strząsnąwszy ka, czy niedźwiedzia. Co to za 
z włosów płatków smegu, które ł dzh\illY p{)mysł? No, pomyślcie 
roztopiły się już i jak iskry bły- tylko. 
szczały nad jej ciemnymi brwia- - Hej, hej! - Czuk i Hele nie 

Czuk zrnajsbrował slobie kin1-
żał z n'Jżyka kUChennego. A Hek 
znalarzł głacLk.i kij. wbił do niego 
gwóźdź i wyszła z tego lanca, ale 
taka mocna, że gdyby przekłuć 
czymś skórę niedźwiedzia, 'a na­
stęlmie przetknąć mu tą lancą ser 
ce, to oczywiście niedźwiedź 
zdechłby natyChmiast. 

Wreszcie w6zystkie sinawy zo­
stały załatwione. Zapakowali już 
bagaż. Wytrząsnęli z szafy 
resztki chleba, mąki i kaszy, aby 
nie zalęgły się myszy. I oto ma~­
ka pojechała na dW''JrzeC, by ku­
pić bilety na jutrzejszy pociąg· 

I właśnie w ciągu jej nieobec­
ności CZ.uk z Hebem pokłócili się· 

Ale to jeszcze nic! Wstrętny 
Hek wyohrażając s'Jbie. że ma 
przed sobą cielsko niedźwiedzia, . 
w rozjątrzeł}iu wbijał lancę w 'żół 
te tekturowe pudło spod matczv­
nych bucików. A w tym pudle 
schował Czuk blaszaną trąbkę sv­
gnałową, trzy kolorowe znaczki, 
które mu poz·'Jstały po świętach 
PażdziernikowY'ch, i pieniądze -
czterdzieści sześć kopiejek. . któ­
rych nie wydał, jak Hek, na ró,ż­
ne głupstwa, 'ale 'Zapobiegliwie Za 
oszczędził na daleką podróź, 

A przecież w jednej godzinie -
tik i tak! - jest całyCh sześćdzit' 

mi. namyślali się nawet ani pół se~ 
Ach! Gdylby tylko w'iedzieli, do 

jakich złych następstw doprowa­
dzi ta kłótnia, za nic na świecie 
nie powaśniliby się· 

-:~ * 
* 

Wszyscy wiedzą, źe liaty bYW.l- kuurd'Y i jednogłośnie oświadc~­
ją wesołe albo smutne i dl~tego, li, ~e są gotowi jechać n~e tylko 
gdy matka czytała. Czuk l Hek I tySiąC, ale nawet sto tySlęcy kl· 
uważnie cbserwowali jej twarz. lometrów. Niczego się nie boją· 

Z początku matka sp0chmurnia Są odważni. To właśnie oni prz~- Z<liPobiegliwy Czuk miał płaskie 
ła, oni więC spochmurnieli rów- pędzili wczoraj kamieniami obce- metQlowe pudełko, w którym 

I Czuk, zobaczywszy przed'Liu­
rawi,one pudło, wydarł Hekowl 
lancę, złamał ją o ko,lano i cisnął 
na p'Jdłogę. 



,_ GŁOS RAnOMSZCZA~SKI 

Kronjka łm.~domska~ ~o~iecie ra~o~§z-c-z-.~n-rs~h-i-~~~~~--~O-d-p-~-~-d-~-R-~-~-c-P 

~r~~~: powstają spółdzielnie produkcyjne 
Ob. l, ,C. B. ~ W sptawie sWO'o 

jej winniście się zwrócić do kipla 
ZMP przy SipółdzielIii .. Wyrz.,wole­
nie". Spod:z:lewać się należt. ił! 
za'fZąd zadnteresuje się Wac;zą 
sprawą i p'omyślnie ją załatwi, 

12 _ '"Glos , Radomszczański" . Pierwsze tygodnie roku 1950 d , na gospodarką indywidualn~, energicznej pracy, któr{l po kilku 
1.2 _ ,B.. $.' W~' Prasa'. Pr:zynio~y. znacmy rozwój sp6ł~ W. teJ' chwili do konstantynow- t g dn' h . n, ' d l . Y O lac przyniosła rezultaty. 
13~ Powiat. K~~nda .M;O. .zle CZdOSCI produkcyjnej w powie sklej sp6tdzielni należy już 80 Do spółdzielni przystępowało co-

3
= F Cle ra , omszczańskim. Ogółem ma- proc. chropów, zakładało J'ą zaś za '. ł 1. 
i.1 ..... iL",-omitet Powiat PZPR my już 6 spo'łdzielni, z których 4 l d . k'lk C raz WIęcej cz oD-1\.6w. Na jesieni 

51
' ' . . ' e WIe l u. i pionierzy z n~e założono olbrzymi sad, liczący 

-<Mj(:ljski 'Ke-llłiSariat MO. powstały w ostatnich tygodniach, bywałym uporem l' wytr"'ałOS'Cl'ą ..:I 10 ..' P t. YV p-ona~ 00 drzew owocowych. 
91' ~ $tarojl'two Powiatowe ow,s aUle nowych spółdzielni w?lczyli ;z; plot'kaml, r07JSiewany- · Przed zimą wybudowano wielkie 
50 -:.. S,zpital Powiąt~.-.n7 zawdzięczać należy między inny- ml przez bogaczy wiejskich. któ- si}?sy. a (SydłO przez całą zimę 

•• oT mi fakrowi iż wcześniej powstałe rzy chcieli zastraszyć m"ło l' s'red ał d d ki 16'.1, . Pog· t . R tunk 'łd ' 1_' k .. mI o po ostat 'em pożywneJ' 
~ V o OWIe a owe ;spo · Zleuue ja na przy, kł:ad w nJorelnych chłopo'w tWl'eI'dzenl'em, P 

K t 
paszy. odniosła się fiiwnież zna 

, ,PCK. ons 'antynowie gmina Brzeźnice że w spo'łdz\'el,nl' pr-':!'l·kcYJ·neJ' ·'a- 'nl k vu, 'Je' czme l eczność krów,. 
po rótkim okresie swego. istnie- nować będzie nadal nędza i głód: 
nia wykazały mało i średniorol- Członkowie spółdzielni nie tylko Wieść o znacznych osiągnięciach 

'K I N A,: nym chłopom zdecydowaną pr~- przekonywali gospodarzyobezsen spółdzielni we wsi Konstantynów 
~i1'l0 ,~W~In~sć~' •. ~ Od dntą 15 wagę gospodarki uspołec:zmionej sowności plotek. lecz wzięli się do rozniosła się lotem błyska"Nicy po 

całym powiecie. W ślad za Kon-

członkowie wykazywali ogromną 
czujność. pilnie zważając na to, 
aby do władz nie dostał się iaden 
bogacz wiejsI!:i lub jego .słu~us. 

C~ujność chłoPów powiatu ra­
domszczańskiego zasługuje na u­
wagę i powinna być !przykładem 
dla innych zarządów spól'l'~!e~ni. 
Musimy bowiem pamiętać, że od 
z1.ITządów w dużej miEl'rze zalezeć 
będą iposiępy spółdzielni i jej ao· 
brobyt. 

Stały czytelnik "Głosu".-' O He 
fakt przez Was podany miał miej 
sCe, to is1-'Jtnie w BibUotece Miej 
skiej w P4otrkowie u.;J1;nieje nie­
właściwe podejście ze litron1 per 
sone.Iu do intere~fa;ntów. Nie poda 
jecie jednak, ani swego n.wwls%a, 
ani 'adresu i dflate~o , nie wiemy, 
czy opi$alllY prze'Z Wa'S fakt ~da." 
rz;ył ~ę rzeczywiśdie. P.ro~imy 
Was o ~ybyoie w JYYWYżsl',:ej 
sprawie do naszej red~ji w go­
dzina'ch od. 15 do 18. 

"Aleksander Puszkin" bm. w.yświeą~y" jąst- :fil~ l'l'qdu~ ,. t 
cji czeslh~,,:i /p,',t,: ,,,w,,Ucze d,OlY"" Społeczenstwo pIOtrkowskie uroczyśCie UCZCI ~t~~~y~~:;: !~~~~~~~1~:4~:~ ,'.. d Bogusławice do której zapis a- na ekranie kina "Bałtyk" 
A~~ Rea;k~j '1' A~ąistraeji ' rugą rocznicę zwycięstwa ludu czechosłowackiego lo się od razu ponad 50 procent . Począwszy -od dnia. 20 lutego ści., :ftilm. p~b'aw:i<onJY WS'L~lkidi 

• .ętosu' 'RadOlnszczańsltiego" Towąrzystwo :t:r~yjaźni 'pol- rzystwa Przyjaźni Polsko-Cze. gospodarzy. br. na ekran,ie kina "Bałtyk" w momentów nieiZdrowej ~ensacji ;j 
. sko-~zechosłowac~leJ w PI?t:r- chosłowackiej w Piotrkowie Powstanie czterech dalszych Pi:otrkowie wyświetlany jest do- fikcjI, pobudzający widza do my-

Rad.Q.msko, . ~l.. ReyinQńtaNr 39 kow~~ ,postanowl~o uroc~yscle szczegółowo op~acowapo pro- spółdzielni W Bakowej Górze, Sta kUlmootamy film produkcji radzie ślen-fa i ożywiający w illim ' aajlep 
" ' ,i!- *:, '* UCZClC; ~:ug~ rocznIcę zwycięstwa gram uroczystosci. A więc we rym Koniecpolu, Strzelcach Wiel- ckiej o życiu wielkiego poety sze ludz.kie uczucia. Dla teg6, kto 
Ą\iri)inattącją';---:- teL Nr 12, ludu .. plaCUJącego w Czechosło· wszystkich zakładach pracy kich i Rogaczowie sprawiło, że Aleksandra Puszk'ina, film obejrzy_ Puszkin staje się bU 
, d:z" wacJl... . i.~ls.t~tucjach i szko~ach odbędą powiat radomszczański wysunął Ilustracją do tego pięknego fil- skim przyjadelem. którego wieI-

czynna co i-i;)nme,Gd'godz.9 do 16. , .Na ~dbytym Pized paru d!).la SIę lIczne odczyty l pogadanki się pod wbględem organizacji spół mu są wierlSlZ€ Puszkina w tłuma" ką twórczością trzeba się zainte-
mI pOSIedzeniu oddziału Towa- dyskusyjne na temat nowej lu- dzie1czości na wsi na jedno z pierw czenia<ch poetów polskich, Film resować. 

C
=~"' '':' ---':I:-;';-''' '?"""''7' ..;....-::R=--:b-...... --"~-=----..:...-.-::.::===-...:.:=:.. dowej Czecnosłowacji. Witryny szych miejsc w naszym wojewódz a~centuje przyja~ń .. łączacą wieI- Aby dać mOlŻność rzobaczen,a 

ł., '. ' n', '~,'·a',., "a' , y na w Radomsku księgarń, czytelni i instytucji twie. kIego poetę l'08y]skiego ł naszym wartoścklwego tego filmu. m1,,-, I w,ydawniczvch udekorowane zo- wieszczem Adamem Mickiewi-
, . " . • staną ksiąikami czeskich auto- ' ~ie m.alą. zasługę v..: dziele \i-l czem, przyjaźń wyrosłą ze wspól (b:<ieży szkolnej i światu pracy. 

p~."_'.' ;.,:"~,,, ... ~~a, zorga.,nlZOWa, C.' zaopatrzenie całego rów, Ponadto w lokalu Za"z~,dt. sWla,d?mlema .chł~p6\~ 1. zw~rbowa 111ych przeżyć d'rtystycznych. a prze kierownictWJO- kina "Bałtyk" orga 
,,' ,. L 't' n;a lcn do społdzIelnr nalezy przy de w6'lystldm ze wspólnej walki n1zuje specjalne seanse za1l1kID5ę-
..' powIatu Miejskiego ZMP wystawiona pls,ać nauczycie~ce wiejskiej ze z carską tyranią. te. Przyjmowane są groipowe za" 

Otwarcie przed kilkoma tv- nosiły one przeciętnie miesięcz- zostanie jednoaktówka, obrazu- WSI DąbrO'\va Zlelona tow, Niepsu "Ale'lrcsander Puszkin" jest to no mówienia, co najmniej jednak dla 
godniami C,en~rali Rybnej w nie 7 milionów złotych, z tego jąca życie ludu czeskiego. Po. jQw~ie, która jako uczestniczka wy typ filmu. któreg-o ' zadaniem fiG osób. Cena wlStępU wyn';G1 
Radomsku sWladczy o coraz 2 miliony zai.nkaso,wano z~ d06ną akcję pl'Zel)l'owadzi rów- wyc!~czk~ chłopów do Związku jest pokazanie wielkiej prawdy o -;m,wrCZM 30 zł na ws~ystkie m',ej 
większym rozwoju placów.ek sp.r~ed~ży' detahczneJ,. oraz 5 nież w sw,rch oddolnvch ocrni- Radzlecklego stale prze.kazy\vała cxłowieku, o jego życiu i twórCzo s,"a. 
ha:ldlu uspołeczI}ior;tego i zalll. mIlionow ze spl'zedazy hurt o- _ '",', " ... b.. mieszkańcom swojej w'Si, oraz 
ter~sowanlU spozyCIem ryb. Jak wej; Oczxw~ście, trzeba tutaj wac? plObkowl:!KI Zalząd LIgI \vsi okolicznych to 'wszystko co 
bardzQ była .P9tJ:zebna w, Ra- stwlerdZ1c, ze sumy te nie są KobIet. Przeprowadzone zosta- oglądała w kołchozach 1"adziec­
gOl?sku własn.le. ta placow~a, ostateczllym wyrazem możliwo- ną pogadanki i odczyty o życiu kich, Jej żywe, jasne i przekony­
syfladeząWchoCtaI~Z~y oblrotJ: file- ści l.ozwojowych Centrali Ryb- kobiet w Ludowei Czechoslowa- wające słowa sprawi~, że śre-

Chlopl- w gminie Kl~szezó~ czyta)-ą 

SIęczne. os ~lllm o rresle wy- ne',' Pam'lętac' bo" . 1 . ... . dniorolni i małoJ:olni chłopi coraZ _ .. ' ._ . . .VIem na ezy, CJI, ZIlustrowane będą ich zdo- l 
_---.--------- ze w tej ChWIlI Centrala za opat- b _ .. ' '. iczniej, nie bacząc na wrogą pro KomUnikat ruje prawie wyłącznie mieszkań yc~e sOCJalne l OSl.ągmęCla na pag~ndę bogaczy, zgłaszali swój 

ców miasta. Niewątpliwie moź- odcmku społecznym i kultural- udzIał do istniejących i powstają-
Komisji Cennikowej liwośc.i rozwojowe, ~ tym sa- nym. Między innymi y; ramach cycb spółdzielni. 
m.iJs" ~~l!ll obroty:, znaczme wzrosną, powyższych uroczystości po- Podniesienie się poziomu ideo-

KJo )oa Cennikowa przy Zaną leslI Centrala Rybna będzie cz :ws-" ~;1. 24 d 28 b 1 . ł ł b ' ~'Zie Miejskim w Piotrkowie PO--j mogła rozszel'zyc siec swoich, ~ zy vU o. m. .wy- oglcznego ma oro nyc i średnIO· 
daje do wiadomości, że cena gł-o- sklepów, czy chociażby tylko l sWletlane będą w kmach plOtr- rolnych chłopów znalazło swój wy 
wizny wieprzowej u,~talom zosta- punktów sprzedazy, w terenie kowskich filmy produkcji cze- raz i w tym, że na zebraniach wy­
ła na 180 zł za kg. całego powiatu. ski ej. borczych do władz spółdzielni 

CIUPY producentów podstawą rozwoju rolnictwa na wsi 
Zarządu Związku 

coraz wIęceJ 
• 

Chłopi ~iny Kleszczów wyka-
zują coraz większe zainteresowa­
nie słowem dp1kowanym. W związ 
k'ł z ipowyiszym zaznaczy! się wy 
raźny wzrost prel1lU1neraty zlece­
niowej. Np. w styczniu biez. ro· 
ku listonosze witljscy Agencji Pocz 
towej w Kleszezowie rozprowa­
dzali codziennie ok. 1500 egzem· 
plarzy różnych gazet. W lutym 
ilość prenumeratów powaźni& 
wzrosła. Szcztlgólny:m powodzev 

niem u chłopów w Kle.'lzczowie cię 
SZiY się "Gromada" oraz "Głos". 
Gospodynie wlejS'kie !)renumerują 

"Przyj a ci6likę". Stosunkowo naj" 
większe zainter~sowanie /Słowem 
drukowan'ym wykazują chłopi, za 
mieszkali -w gromadzie Kucowie i 
Złohnicy. 

Do wzrostu prenumeraty ,zaso 
pism oraz pis'n eodziennych przy 
czyni a się w niemałym st6Pn1U 
właścjwe podejście ze strony listo 
noszy wiejskich Agencji Poczto­
wej w J{leszczowie. Najlepszym! 
wynikami na tym odei~ wyka" 
!'lać się mogą listono$ze Kiemęns 
Swięcicki oraz Tadeusz KociniaŁ 

Podatek od luksusu lokalowego 
zrobił swoje 

DolecińskitD 
Wywiad z wiceprezesem Wojewódzkiego 

SamOpOlTIOCY Chłopskiej tow. Józefem 
!8;1{ już inf?rmowaliśmy naszych czytelników. w bieżącym Bezwzględnie, że tak. Udział śnie tu się rozpoczyna wielka Jak nas informuje Referat Kwa posiadaczy zJjędny'eli 10'~-a1i. 'Po-ffiJe~~ącu ~wIązek Samopomocy Chłopskiej' na terel'ie WOJ 'e- k b' t .. k" . . terunrk<YW-y przy Zarządzie Miej- zwo1i to na znaczne ';l:ł-agodlZenię , dzt' o le y v,TleJs leJ w ZyClU wsi, rola grup producentów. Po- skim w Piótrko'll-'rie, w związku ? -głodu miel>zka..nioweg,'). 

wb wa łódzkiego przystąpił do akcji szkolenia kierowników w jej pracach nad podniesie- przez pracę zespołową, popr2,Oz wprowadzeniem podatku od luksu O ile id"lie o pracę R.eferatu 
grup 'producentów _ hodowców i plantatorów roślin. niem dobrobytu dowodzi, że da planowauie, będą chłopi ma.ło SIlI mieszkaniowego, za''JbsenV1O- Kwaterunkowego przy Zaxządite 

W ~viązku z tym wiceprezes Wojewódzkiego Zarządu Zwią na gromada stanęła na odpo- i średniorolni, należąey do- wać się dalo pewne polepszenie Miejskim w P.it.>trkowie :La rot 1;1' 

zku Sam~pomocy Chłopskiej w Lodz' udzielił wywiadu przed wiednlln poziomie. Związek Sa-l grup, więcej produkować, osią- na oddnk,u mieszkaniowym, W 0- biegły, to ibyła o:na dość znika. 
stawicie~owi naszej redalwji. mopomocy Cr..łopskiej kładzie l gać lepsze plony. a tym samym sta.\J1ich dnia<:h pósiadacze zbyl ma. Na blisko 1300 podań, jakie 

G d t' d d k wielki llacislr na wciąganie ko- będzie wzrastał d0brobyt wsi. obszernych p'omieszczoo mies,zkal wpłynęły w -roku ubiegWm, 'P'rzy 
rupyprn ucen ow są po _ przebu ową stru 'tury rolnej nycU Zgłaszają ~ę do Referatu dzielono załedwie 297 mieszkań, 

stawą rozwoju rolnictwa na wsi. VI tej chwili posiadamy na biety do wst;el~ich prac.! W Działające w danej groma- Kwatenmkowego zdając zbędne w tym 205 otnzymali robotnicv, 
wsi: drogą do podniesienia do terenie województwa 4 tysiące tym ':'Ypadku ll~e zay?ml1lano ozie grupy producentów za po- bok-a.le, Na terenie Piotrkowa, 22 pracownicy Sip6łdz.ielc.zy, 24 k,':'l 
brobytu ' chlopskieh mas pracu- grup producentów i to, jak ? .!mbt~ta~h. NaJzdolmeJsze spo średnietwem kierownika grupy, gdzie nie obowiązuje dek-ret. o pu lejarze, pracownicy umysłowi 40 
ją'cycłi.:....:.- oświadczył na wstę- wspomniałem w wielu vrypad- srod n~ch ~stały po~ołane na powiążą się ze spółdzielczością hUcznej go~podarce lokalami bar oraz 6 Il1!i€szkan pr~ydzielono oso 
pie toW. Dolecrilski. _ Dotych kach mało aktyw'nych. Prze- kursy dl~ m~truktorow .grup samopomocową, której będą do dw wiele osób po.s,iadało zbyt ob bom pralctljącym w WO'ln,y-oh ZQ" 
czas jetfuak w większości wy_ szkolenie tak wielkiej kad:ry pr~ducentoN 1 .po powrocle do starczały wszelkie wyproduko,. SlZeme w s-tosuniku do swych pl)- W'oda-ch. Nie z-ał!lJtwiono natomiaEit 
padków, ., .grupy producentów ludzkic,i. poz,voli nam zorgani- WS.I, będą ~akle grupy pro~~- wane płody. Jak to wyglądać trzeb nlleszkarua. Zdarzały si,ę fa~ 999 podań, co świadczy, że na od 
istnialy :na papierze, w terenie zować w sumie 12 tysięcy grup, d~lC. Chodzi nam o Jak naJh- ma w praktyce? Grupa zawiera ty, że jedna lub dwie osoby zaj Cink\,l mieszkaniiO'W)'JIl 'istnieją 'tt 

zaśnie przejawiały one spec]'al co bezvlarunkowo odbije się po cZl1i:jsz~ udział .kobiet. w zalda umowę ze spółdzielnią. czy to moW'ały po, 4 ~ .~ po~o~, ~~y ,tym- ~as dość powa'Źne braki. ;t danIU 1 orga.l1lzowanm urup I d t. . 'l' . czasem robo-tmcy gnlezdzlh tnę w S'Podfz.iewae się jednak należy, 
nej działalności i nie miały wieI zy yvmie na gospodarce rolnej. d t' b' . b k I na os arc~l1le ros m c~y ZWIe zbyt S'lczupły-ch mieszkaniach. że podjęta w najbliż·s-=m czas'te 

kl
'ego wpl'''-'lu l b b d l' Tymbardzl'oJ' z'e włas'ru'e te""az pro ucen ow o WIemy, ze 0- rz"t POdPlS"11" zo'-'tale l'on Sł 'b i ., k -1 . , . .y ,l. U ąr zo n ~ . , . .. b' t d ' h d l' ''''I'' o ' ,\ "', ~ . - uszne WIęC Y o ipOwzięCle a cja remon16w z-nisz-czonycb ba 

wl'ełkl' na ks .... -łto.· 11' 'nad prac!! grtlp 1..n d<l J'uz' czu 1e a w prowa zemu o ow lj trakt a następnie członkowie W7 M" k R d N d d k' .,-' . z.1.d Na 1e Slę c. uy 'i: - odl!rV\va p. ierwszor ,dn roI. I ' d ~ . . ' ' p'~ ,,.ez d:l'S ą a ę aro ową w yn ow mlesz1<.alnych, W p-'Jłąezlil 
struktury rolnej wsi. Przyczy- wać ludzie z pew'nym zasobem "" . zę ą ę grupy o"tarczaJą do spółdzleL- PlOt.rk,owle uchwały o w'prowadze UlU z wprowadzeUlem 'podatku /!ld 
na leżała w tvm. że ZSCh mi- wipdey fachowej i po1itycZIlej, JAK4 ROLĘ MAJ4 DO ni zakontra~~o~ane produkty niu pQdatku od i'Jbyt.ku mieszk,mio lukS'U\Sl1 mietlzkaniowego zrob1 
mo, iż szlwlił kadry instrulttor- CZY ZDOBYTE WIADOMO SPEŁNIE~rA GRUPY PRO- rolne, Korzysc, Jaką odnosi z te O ł t t d ś' • sWlQJje i w najbliż&zyIn czasie kb 
skie, nie oddawał ich spowro- SCI NA 5 DNIOWYCH DUCENToW NA WSI? go chłop ma10 i średniorolny w.~go.. p a ~ e są ,o c znaezne~ I sa pr-acującą 'IN Piotrkowie otrzy-
tern gromadzie, lecz powoływał KURSACH Blt:!D4 WYSTAR- Zadanie grupy producentów, jest 'wielka, Mianowicie, po- ni ~lęC. d7jlWn

e
g

o
,. ze sto~ullk~ m? do s,w~j dys'Po~Y9i zna<eznle 

do pracy pa szczeblu wojewódz CZAJ4-CE DLA PROWADZE czy to hcdowców zwierząt, czy przez stałe doszkalanie wszyst- W() hcz:ru.e wpływają zgłoszenia WIększą llosć mie.-sz'kan. 

Z,a nieprzestrzeganie ustalonych cen ki1l').,powiatowym lub gmin- NIA GRUP? też plantatorów roślin, jest bar kich członków grupy, osiąga 
nym. Obecnie podjęta po raz Rzecz zrozumiała. ze na krót d:z.o poważne. Grupa producen- się nie tylko większą ilość plo:' 
pierw-sży masowa akcja szko- kich kursach nie jesteśmy w Łów bowiem w założeniu swy-m nó~, alp również, i lepszą. ja­
lenia kadr instruktorów. nasta stanie w pełni dać kursantowi oparta jest na. pra.cy kolekt y- kosc. co w rezultaCIe daje o wie 
wicmych wyłącznie na prowa- wszystką wiedzę potrzebną do wnej. Mianowicie nie pracuje le większe dochody gospodar- W os,tatIl

ich 
dnia'ch Komisja Spe bierając zł 15. Wyznaczona jej 

dz/"nie grup pródu('entó
"
v. nie prowadzenia 1r1'Upy. Ale praca jeden człowiek, a cały zespół sb,vu chlo. pskiemu. Znacznie cjąlna. w Ło~.z~. na wnio.sek Sp o- grzywna w wysokości 1S·000 zł ~ , l ł~ąz'neJ K'OmlSjl KontrolL Cen w pouczy ją, że nie wolno samowol· 

li • .a celu zabrania najzdolniej- szkoleniowa kierow"ników grup i wyniki tej pracy uie są za1e- 'Y":ę tszc .. niz gdyby chłop mało Piotrl\owie ukarała następujące o· nie podwyższ~c ustalonej Ceny na 
szeg0 elementu z gromady wiej nie zostanie zakończona, Kiero- żne od jednostki. a od całego 1 sredmorolny sam we własnym sOby za nieprzestrzeganie obow:ą wet Q 2 'Zł. 
skiej. Tym razem bierze się lu wnicy grup będą, stale doszk:l.la zespołu. Przy tym, ponieważ zakresie, a. nie wspólnie upra- zująCych cen, N d l . r 
dzi z gromady i gromadzie się ni na zebraniach prowadzonych istni~je o~olo 8 clzialó·i:. w za- wiał daną roślinę. Właścicielka zakładu krawiec- .~. a ~zeJ . Iście ~kM'any~h 
ich oddaje. p,rzez $pecjalne koła prelegen- kres!e ktorych po~sta]ą ~py, I jeszcze jedno zadanie jakie kiego Janina Kuśmierska zamie'l'l znaj uje Sl-ę Jmef Kręzel, ' zamle 

'7'T K t T t k kl' b rolmctwo na w o kała w Piotrkowie przy ul. Naru· szka,ly puy uL Limanow.s-kiego 14, 
.JAI~E ,~ORZYśCI PRZY ~ ·OW, eLla y ya 52 o €'llla, o e- ' . SI r .7.Wl]a SIę! spełnić m;Lją, grupy producen-

NIESIID SZKOLENIE TAK cnego a potem sT"stematvczl1A- wszechstronme. A WlęC w za- , tów t t ł lk towiczą 10 pobierała Za us-zyw' orąz Antoni Ryibalc właściciel pru 
\V1ELKIEJ ILOśCI KIERO- go doszkalania. obejmuje' prz;- kre~ie gru!, hodowców powsta I • .' o s a u

a 
wa a ~ :,y~y- garnit~lru, o 1,140 zł drożej, niż oowni czapek. JóZefowi Krężlo-

WNIKóW INSTRUKTO- de wszystkim zagadnienia go- ją g:upy hodowców trzody c.hle Isk.lem, z .boo~cze~ WJeJ~~lm. pr~ew:duJe ~llStalony cennik, Ndd- wi, za pobieranie nadmiernyrh 
RóW? spod ark! kolekt"wne.J·, pracy WlleJ. byd.ła , owiec, ~r.obIU ltd, Pl ze. z to,' Z(' c,lU.OpI mało 1 sre- m'lern,a chęc -zysku ~'J~tata pr~y- cen za piwo, wyz.nacu>no grzyw, " . W k . d l kł~dllle uk,arana. Jamnte Kuśmlcr nę w wysok-ości 20 tys. zł, Ant:} 

W stosunkowo krótkim okre- kolektywnej w ramach grupy. za reSl€' upraw roshn grupy moro m muezący do grup U- sklej. ~erZ<?l1o grzywnę w wy ruem}l Rybakowi. ' za pobierani!'. 
siei czasu, bo od lutego do poło który to system był dotad -na plantatorów buraka cukrowe- prawiają i hodują wspólnie, sokosCi 45 tyslęcy złotv'ch, nadmiernych Cen za czapki, grzyw 
Vlry marca, pragniemy prteszko wsi mało lub wcale nie znany, go; .1n1f' to jest ::OŚlil: o~eist~ch, ~niezależ~iają, się od bogacza WłaściOielka sklepu spożywcze- nę w wysokOŚCi 15,000 zł. Spo 
lic około 8 tysięcy ludzi. Da to zagadnienia gospodarcze, spo- zboz sIewnych. zlemWRkow, l tp. l ~zysklwacza, mając zape- go v: Pi0,trkowie A'Ima Majchlak, dziewać się należy, że kary p0!.1-

olbrzymie korzyści. Grupy pro łeczne i politycZl1e. Wiemy o tym, że przemysł W'lllOny po opłacalnych cenach ~lm'O, ze za butelkę wody 604? Clą przedJstawicieli inicjatywy 
ducentów nie są po to, by je za W JAKIM STOPNIU I CZY nasz W ramach Planu 6-letnie zbyt pl-oduktów w spółdzielni weJ -wyv.naczona wstała <cena 13, prywa:tnej, iż nie wolno żerować 
łożyć i wykazać się przed wła WOGóLE KOBIETY WIEJ- go ulegnie rozbudowie. W zwią i za.pewnio:n.ą po!poe ze strony złotych, sumę tę "z<l!okrąglała·'. po I na kieszeni czł·?wieka pracy. 
dzami wykonaniem planu lub SKIE BIORĄ. UDZIAł.. W DR- zku z tym nastąpi jeszcze wię-- naszego rządu. 
podjętycll zobowi~zan. Grupy GANIZOWANIU aRUE PRO- kaze niż dotychczas zapotr.zebo ;R.or1IQwę przeprowadził 
• .llP "~ ,..El ,~oWAłYJ Jlad.,. DlJCENTójfJ ,Yl.ąJ;li~ Da 1ŁreQ.'*~ ,plJle" t. " Ile ~ ~a 
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Z JE SPORTU 
• 

wiga Głażewska 
Co pisała prasa łódzka 21 lutego 1930 r. o §UJ':I~ pobycie I/IJ !Yo§hUJie 
PACELLI - PRZYJACIEL 

• HAKATYSTOW 
W związk~ z mianowaniem kar­

dynała PacelIi sekretarzem stanu 
w Watykanie - "Kurier Łódzi,i" 
dtu!lmje obslZerny artykuł o ijllon ie­
mieckim nastawieniu kardynala, Je 
go nominacja wywalała olbrzymi 
z,achwyt w Niemczech - a niepo­
kój w kołach katollckich Francji i 
Polski. (Pacelli ,zostal po~em obrany 
papieżem i do dziś... kocha Niem­
ców nade wszYstko), 

SILNE MROZY, 
W NOWYM JORKlJ 

USA nawiedzione zostały ostatnio 
falą silnych mrozów. W Nowym 
Jorku szereg osób zmarło wskutek 
niezwykłego zimna, 

gdyż "nędza wśród bezrobotnych 
jest olbrzymia" - (Kurier Łódzki), 

ZGROMADZENIA l WIECE 
KOMUNISTOW 

Komuniści bełchatowscy zorgani 
zawali wiec, na który przybyli 
wszyscy niezQtrudnieni mieszkall­
cy miasta, Po wiecu, z drutów tel€: 
fonicznych policja zd.iQla sztandar 
komunistyczny, 

W dniu wczorajszym w kilku 
punktach ł.oclzi odbyły się zgrom a 
dzenia i wiece, na który'ch przema 
wiali poslo\vie komuniści. Na placll 
Leonarc1a - gdzie zebrały się tlu­
my bezrObotnych - zjawiły się sil 
ne oddziały policji. 

SAMOBOJSTWA SŁUŻ.,\CYCH 
WOŁANIE O ROBOTY W ciąg\! ostatnich dwóch dni -

SEZONOWE zanotowano trzy wypadki samo-
Robotnicy sezonowi zwrócili się I bójstw popełnionych przez Służilce . 

do magistratu o natychmiastowe Sluzące: - 'l'acjana Bal'unó\Vna, Sa 
rozpoczęcie robót sezonowych - la Grynbel'g oraz Stanisława Spa­
---~~ - "--jleniówna - targnęły się na ż~'cie z .. : 0lla powodu z!f>go obchodzenia się z 
~, II f n!nli tak z.wClllych - "chlebodaw-

.. cow" 

-----------~-------=-------ADRIA - dla młodzieży {Stalma l) 
, .. Konik Garbu~ek" godziWI 
Hi, 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) "Kon­
stanty Zasłonow" - godz. 17, 19 
21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) "Boga. 
ta nal'zecz(}na" - g'odz, 18, 20. 

GDYNIA (DaszyńSkiego 2) - "Pro­
, gram aktualnośt>i krajowych i 7.a­

granicznych Nr 8" - godz, 11, 12, 
13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legi,)nów 2) dla młodzieży 
"Konik Gurhustlk'" godzIna 
1(-i.30, 18.30 .. 20:30. 

MUZA (Pabianicka 178) - "CzarCI 
zleb" - godz. 18, 20. 

rOLO~IA (Piotr1zo""kn 6io) 
,.Durza nad Azj,)" - goclz, li, ID, 
:!l. 

PHZEDWIOśNJE (Żerom3kie~o 76) 
.. Koufroutupja" - godz. 1 i .30, 20, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
,.Opowieść o prawdziwsUl .:złowie­
ku" - godz. 18, 20, 

P_-\~::;TWOWY TEA'i'l{ 
im, STEFANA JARACZA 

(ul.Jaracza 27) 
Dz;ś, o gDdz. ] " 

Kruczkowskjego pt. 
dru giej wers ji. 

~7.tuka I.cona 
"Odwety" IV 

PAŃSTWOWY 
• TEATR POWSZECH:'-IY 

(ul. Obrońców Stalingradu 
lel. 150·36)., 

Dziś o godz. 18 "Rozbitld". 

21, 

PAŃSTWOWY TEAT!{ ~OWY 
(Daszyńsldego 31, tel. 181-~4) 

Dziś teatr nieczynny. 

TEATR "OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz, 19,30 "Romans z \Vode­
wilu" z T. \'Vesolowskim. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 

Od kobiecYCh m.istrzo,tw świata 1V 

jcźilzi~ sZ~'hki<'j nil lodz'c upły_ 
nęło już sporo cza~u, ale 2: tak ogrom 
nym zllintCl'cso\\"tniCIll 111'z,vsJurhiwali. 
śmy ~ię IHzoraj ,,'nlil'niom C:iln!lclv­
RldC'j., że uic spo·tl'zr~liśllly się rUlwpt. 
iI, dawno minął termin odclallin mn\0-
rialu do ga7,~t~·, a tu tyl,' jPst ilo p' ,a.. 
nin .. , 

(iJażew~ka pl'zy,irehała z ~[o~k""v o, 
Cl.al'owvna, Oeznt'OWaUR IIi!' tyllw 
\\'~pn rlinłośei~, mi~1rzo~tw i il'll orgn ni 
Z;lf' in flle Ot'zarO"i\""aurt, ,,,,',,,zy::.fkim, ('o 

wi(iz;;tla w tak krcltk'1U' eZ:1,ie \\' 
;;:·.,·ią;'ku Radzir,·l;iUl. 

LUKSUSOWA PODRóż 

Rozmowę naszą zaczęliśmy od wy­
jazdu do 1'.1:oskwy, 

- Podróż do Moskwy - mówti. Gla 
żewska - Odbyliśmy komfortowo (z 
GlH;.("IY~ka jechala R,d;;;mir6wnn. Kal 
hnrez,l'lc i prze,1"ln,";,,:!'1 nrKV, ()b, 
GUlc1!'-,ki - przyp, re,},), ,,, DrzPśclu 
prz(';::.!edli~II1~-r ~it? lIo jl(lt-l:}gn radzlc~ 

kiego. ,,- kU)rYIIl Hlil'li$lny zar(';t('r\\lL 

\lalIC llli('.i~ta '1\' J kh"it" z c'I,\'ś,'iutl,,, 
z:I,lauYllli 16;'.1w 111i ol'<lz 0,lhiorllikami 
ra,liol1.nnj, ,,- l,rzI'clzi,d., je.('h'l10 l1;J; 
po :! o,ollY, () godzin'c lt; st'lll~liślJly 
II" :JJo,:kwir no i ol'Zywiś~ii' w pkl'\\'­
".,·m l'l.rrlzic poj('(:hnli~m:v UO pr~~'goto 
\\':1 n~go już· dht Iln~ ho1'clu. 

JAK W CZAROWNEJ BAJCE 

- Tego ~anw;:o jc~zczc duif\ - ci').g I 
nic ;;;we '''-:,,;poll1nif'nin. Glażew~kil - p:1 
jec'bar~lll~' n:l ~tarlio(1 "D~,t1amo", 
;:clzi!' za dl,a (lIIi mial y ~ię ro7.poc~:}Ć 
llli,trzo,t"'B, . Xi(' l'otl'zcbujc; oh ,"])a 
\":lm m,',wi,< jakie \\'l'ai.~lli" wywaJł 
11:\ nas tCll oliJrz"Ill. '''''obraźcie so_ 
hi" t1';-1\11I',:- nn ioo t.\',·;ęr'y rridzÓ\T .. 
n:czl;('zou:). ilość sal. boisk i 5. tak, 
1)0" tarznm, ,l 'Y"I'Hrli:,l.',,'h i \Ticlkieh 
'jak j"7.iora lnd,,,,'i,k, '1'0 na P rl1\T d Q 

co~ ,,'s]l(\Tlialc!;o! ('oś, co wyd'lwalo 
mi si~ mo7.li\\'(' t ,1'11;0 "',,, bajr«. 

- Z z:lwodnil'Zkawi r:tclzie,'khui ze 

szachowy 
Pod redakcją 

K. Wróblewskiego i S. Fursa 
Ostatnia n'edziela upłyn~la w 

szachach p(}d znakiem pierws7.ej 
rundy dl-UŻ, miStrz. Okręgu w kI. 

tkn~łyśmy się dopiero w d:I;1I 11 •. <lr­
cia ll1i"trzostw. Hozpoczęł:' ,,'.' D 'L' W 

8ohotę wierzoTeru o godzilLit' l~, i:\igdy 
liCe zap01lln~ trj chwili i ty('\, tłUD\ÓW, 
jakie znlal.l' stnc1ion, a od dziennika_ 
l'7.y i fotorcporterów aż się 1'oilo na 
louowi~kll, 

Mr CLAIW NIE MIAŁ SZCZĘśLI­
WEJ RĘKI 

J.o~nwal\ie nie wypadło jC'dnal; 
dla nas pomyśl nie, Cla re, prozc" )fię 
u7.\'TInroao\Yq!;O ;!,IY,' azku ;r,vż"i'Hski,,_ 
go' przeszlo 80.1"tni· ~Iarns;'ek w~·lMo. 
wał lHLm. 10 jest mni" i 8~dzimir"'wn,'j 
picnnzJ hieg. 'Yynhraźcie ~obic [I'l_ 

~Zą. tremę, Balyśmy się podnieść oczY 
na tr.l'llllny, bały';m~' się po prostu 
stanać na tRk cudownym torze. Ko. 
ale jakOŚ pMzlo, OczYwI:ście SzalOll~ 
t·rema nie ]1ozwoliła mi na uzysl;au,e 
w l,je~1l tym (.:;00 m')- dobr~go cza,'I, 
~.lc na~ przynajmniej [lic, .. wygwizda 
110, Z "," r.(f!, jak żeśmy się l',,);ll\,.j 
pl'7.f'kOli lll.,·, pul,Jic7.nolić rallzi<,cl;rt je;;t 
zl1pelnir 'lilia nie t.rl1';,o 0'[ Jlaszej pu 
blirz1I0iwi, alo i 0,1 każdej inllt>j [lll­

hlieznnś('i. Jej nie iwpolluj" ~'yni:(, 
ale przede wszystkim wysiłek i ofi',!!' 
'no~ć zaw'oduil;a, toteż zaworhit.", <'7'1 
z:lt\'oilnitzki starsze riesz~ ~ię Iaz,","­
cza.i \\'i~l;.z,~ ~Fnpal i:j, i do1'in~:rrn 
1'I'iUOI'rlli, niż l'rlnp. ~il młoilziri:. 

11-12 IItfCOlOlMlR ceHUlIlI HOlo'bHOkllł1łOrII [1IeJITł 11-12 UEHTPlnhHbdł CTIlAMH .. .a III H Ił M O" 
Gaaaaaaauoaaa~DDDa 

... E.l!PAnb O;>EBPllnb 

a 
no HOHbHOtiEHłHOMJ CRUPTY MR IHEHUlIIł 

Y~I(T8yIOT HO""Ko6e",~ ... (cep. BEHrPMM. HOl'BEfKII. nanbWM. <l>HHflflHA"M. ąEXOCJ1Q8AHIIM • WBEI\"M 

MAPMR MCAMUBA cccp 

3DR XDJ1IJlEBHHHOBA ccCP 

cCCP 

3HHAMAA 

PKMłlA HI Y K O B A 
MAp"AH"A BlnOBOOI 
TATbflHA KIPER""I 
C04>bll HOHJlIHOBI 

• Uyf" 

IOml&HA H O B A 'I 
&Hrpl'!lIt 

PAHAII TYP8IIłbJlCEH 
Hopser .. ", 

RA8MrA rRI3EBCHA 
H""'"t:~ .. HPaBUDal 

nnnlow8 

3E811 XYTTYHEH 
MAPrMT n A A K [ O 

c%llofHJI'Vi4~'" 

J1M6YWE rlHltRtIIDBft 
MAPCEflA BASPOSA 

"'łl!lOCIIOUM\I'Ia 

.,fipmaRbMEP 
nO:\IA (Rzgowska 84) - "Wielki 
Przełom" - godz, 18. 20 

RI<~KORD (Rzgowska 2) "Szalony 
lotnik" - dla mlodz. godz. 16; se 
anse nOl'malne godz. 18, 20, 

STYLOWY (Kilińskiego 123) "Su­
mienie" - godz. 18, 20, 

] [.l,1.) "A". B:rła to p.ien\'srza, po reo.rgani-
zacji, pruba sił a ;.al'a7,em chrzest 
bojowy druż.yn, które do "A" kl. 
zaa,wans-owaJy lub zosi ały zaliczo­
ne, Los ta:", chciał. te zm:erzyly ~ię 
ze sob4 drużyny, które posiada,ią 
przeciwne walory i cechy, Z jedr,ej 
stronI' walczyła r-utvn,a i technika 
a v. ·drug'ej "- młodo,~ć i ambicja. 
Tym raeem zwyc;ę;.-ko wyszła pierw 
!"za strona, a n;lod~ć musiała u"ią­
pić, Już w tej chwili można powie­
dzieć, że w2"}]~a o pierwsze miej,ce 

Wtorek. dnia :!l lntego o godz. 
"hP.OLG"''' A PRZED1vllESClA" 

PA~STWOWY TEATR LALEK 
PINOI\:IO" 

rlłHtfłilA CYAłIIł COpeerHOlałUł.· 3aonYłłłeHP+bIIII .... ac7ep (!"opTa 

Ś'WI1' (Balucki Rynek 2) ,.Zwariowa 
Ile lotni,ko" - godz. 18, 20. 

Tl~CZA (Piotrkowska 108) "Kon-
stanty Zasłonow" - goJ,. 16.30, 
18.30, 20,30, 

TATRY (Sienkiewicza 40) "Czaro­
dziej sadów" - godz, 16, 18, 20 

,,'ISLA (Daszyńskiego 1) 
"Burza nad Azją" - godz, 17, 19, 
21. 

Wł,.,6KNIARZ (Próchnika 16) "DLI' 
hl'owski" godz, 16,30, 18,30, 
ZO,30, 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
"Burza nad Azją" - godz. ) 6, 18, 

(Ł4dź, N;~not 27, tel. 135-74) 
'Ytorek, dnia 21 lutego 10.'30 roku 

o ~odz. 9.:10 wido~i,ko dla s71,ó1 pt. 
,Jli,tofia cala o II;ehie,kich migda­
lach", 
PA:'ISTWOWY 'l'EATR żYDOWSKI 

(Łódź, .Jaracza 2) . 
N ajbliższa premiera: trzy jedn9-
al\tówki Szalom Alejchema. 

PAi,STWO\V'y 
TEATR LALEK "ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152. tel. 258-99) 

20, I Wtorek, 21 lutego o go/lz, l7,l;'j 
ZACHĘTA (Zgierska 26) wi'~o",isko pt. , .. Zlota ryhl;a". 

"Rajnis" - godz, 18, 20, 1\.a'a CZ)'JJJH1,8 od goclz: 10. 

przez radio 

R. .~ MEJ1błMHOB 

Afisz mistrzostw łyżwiarskich świata dla kobiet, 
odbytych w Moskwie 

w turnieju szkolnym 
też mamy do zanotowania niespodzianki 

rozegra się między drużynami: W ciągu soboty i niedzieli odby­
ŁKS, Wlóknia,rzem, AZS, i Wł6k- waly się zawody piłki ręcznej w sali 
nial'z,em _ Zgierz, O pozos,tanie w Ogniska o mistrzostwo łódzkich 
kI. "A" watlczyć będq: Sp6jrria i szkół średnid1. W sobotę uzyskano 
Ogniwo, Drnżyna pr.zyszlości następujące ·wyniki, 
Związkowiec - Zryw mDże liczyć Siatkówka zeńska: Gimn. III -
na dobre mie.i~ce. Girun. XI 2:0 (15:7, 1,):11). 

Po I rundz'e pro\\'act!Zenie w ta- IV TPD - V TPD 2;0 (15;10, 1,):10), 
beli obją1 Włókniarz - Zgierz, któ- Siall,ówka męska: III Gimn. - V 

Koszykówka męska: Gimn. XIII 
GiD1n. XV 4:35, będzie przyzuany 
walkower 2:0 dla Gimn. XV. 

Gimn. IV TPD - Gimn. XIX 5:18, 
(27:10)" 

WIĘKSZE WYGRA,HE 
LOTERII Co usłyszymy 

ry rozgromił Ogniwo 6,il, Włóknia- TPD 2:0 (1,):4, 15:1), I TPD - XX 
!'Zo"vi trudno jednak będz'e utny- Gimn, z Rudy Pabianickiej 2:0 (1,):8, 
mać prowad.zenie, bo w II rundzie 15:11), 

10-ty dzień ciąlRienia II-:ej klasy 11.55 (l,) Sygnał .- ChWl. 'la m1\zykl; I )fuzyka Konkursowa "Filmu Pol~kic_ gra z ZKS - Włóknianzem, Drugie Koszykówka męska: VIII Gimn, -
J~.04 Dziennik południowy; 12.25 go"; 18.40 ,"szcchni .. a Radiowa" - miejsce w tabeli za,jął AZS po wy- XIX Gimn. 26:16 (,):4), 
l>RZER~'A; ]3.20 (L~ Chwila muz,\'- kurs I _ ,~"ylJad z c:,'ldu: "Rozwój granym meczu ze Spójn'ią 5:1 (Mil- Zawody stały na słabym poziomie. Główna wygrana dnia 3.000.000 z; 
kl i 13,:!<l :Program dn1a j J3,:W ~[uzy- >połeczeństwa ludzkiego"; ,10,00 Ku11. karczyk - SzaijJiro 1:0. Renasew:cz Niektórzy zawodnicy zarówno jednej padła na Nr: 33440 wc Włocławku. 
J;~ rozl'pdzoWlJ.j lJ.OO Z ż~'c,'a W~- cert ~ymfon:czlly;' 20.00 Dziennik wie - Geller LO, KOlŚciclak - Pieżn1an jak i drugiej drużyny ńie znają prze Premie wygrane 300.000 zł padł:. 
glCl'; 14.15 (I,) Komunik,flty i 14.::0 czorpy; 20.4.0 Reportaż z :JfiQd3ytul1'0 ko 1 :0, Lcs7.czyń",ki - Fijalkowski pisów gry, ' na NrNr: 13296 22538. 
,.L) :.\fnzykn ella wsz~'stkllhi 14.;;5 dO\Tych Za,\'odów Xal'cial'skich o .l'u 0:1, Furs - Golaszewski 1:0, Her- Niedzielne mecze drużyn szkolnych 'W 
• , , ."C'I- dl li h J - 10 " m~·no"la·- But'3'V 1',0), AZS n1a przynl'os·ły nl'espodzl'ankę \" pos.taC1' ygrana 500.000 zł padła na Nr: 

"' UuYCJ3. "' ,.... a c orye ; 'J . c,bar 'ratr". 'rran~Jll,i~ja z CZECHO- ~ " . ' 66983 
.'\lldyrja dla ~zkół Pop9Iudnio\y)'ch - SŁOWACJI; 20.55 Fl'nglll~nty z oppr szanSe na objęcie prowa,<lzenia, to przegranej zeszłorocznego mistrza w "'r· 'r') ł K ' w II rur1d,7.I·e gra rz. ·O!!nl'wen1. 'l"a siatkówce męskl'eJ' Gl·mn, IX z GJ'mll, '\' ygrane po 200,000 zł padły na 
.. ,\ no llj \opf'J'lllk"i, ],),30 AL1rl:,,~.i::t l) C" l' "1 'O '" l - .. l' - N 'T 1"'893 8044 , .z!lJ ,;o.wsorgo; _ ,T " SZ('('llllr:~ h'zecin1 mieJ'scu u.plasowal Sl'ę ŁKS XV 0:2. ,1'-'<,1': i 2 102144. 
,lIa ś\Tietlóc rlziecię(·yeh; )5.50 Pogn-
olatl1,a Rportowa; 1(i.00 Dziennik popo Radiorrn" - ,,~'kład z cyklu: ,,r'hc_ Włókniarz, który wygral ze Zwic[z- Gimn. XIII nie stawiło się do gry Wygrane po lOO.eOO · zł padły ' na 
łl1clniowy; 16,20 (Ł) ::'Ifontaż z urorz;,' mia ~to~owana((; 21.53 :Muzyka tunecz kowc€'m 4'2':11/2 (P;echo<la - Łobo- w koszykówk,ę z Gimn, XV, zeszło- ~rNr: 8:1:04 0394 19248 31140 50977 

, dzil1.s,ki 1 :0. Wróble\vski - RaCZYll- rocznym mistrzem, 152930 58503 59200 76045 81558 83092 
Qn8r.: obchodu rz\Yartrj l'ocznicy Jla: :?:l.30 , .. Z\\'yl'tnłowa ba('(,w1;a pod . . 
()R '[ ski 1 :0, DomBIlski - SlusB:rski 1 ;0, A oto techniczne wyniki; 88269 . 

. ~\ O w Łorlzi; lfi.40 tJ~) Intf'rlu- ł 'l OQ ° ") 'r wpso ~'lI1 ",ternem."i -:",;:; (u, ::'I.w~y Witkowski - Szymański 1:0, GĆlr- Siatków!,a zeńska: Gimn. VII - ·Wygrane"o 40.000 zł padły na 
rliUlll z płyt; lfi,.)O eL) RozlrlolYa z y 1 ' , r"PB' Rt [' lw; :!3,no Ostatnie wiadomości; 2:1,10 ski - Erenfeld,t lh:~~, Kaczmart!k Gimn, V TPD 2:0, Gimn. IX - Gimn, ~rNr: 4106 9837 1~190 14775 21480 
prZOIO"'JlleUml ," )n1. \ n llla; '_ Achmatowlcz 0:1), Wszysbkie me XI 1 :2, 2:?868 23280 23898 24720 356"9 4191'3 

C!le y y prowadzone, s,zcwgóleie Siatkówka m~ska: Gimn, , IX - 44005 63478 6508·{ 66·'160 79304 83843 
~\nd',-cJ'a SłO'i'l'llO-muz,,'rzlla ,.RP",' 11e('·,n"·, C) '00 Z"1.'oU·CZ·'lll'() "udyc;: " b h ' 11 "~-"'. ~" , u ., przez Sla srze s ·ony. z Wie, .~ą am- Gimn. XV 0;2, Gimn. ITI TPD - f. 1038 873.10 93937 9S261 90611 

POJEDYNEK Z żUKOW 4 
W drugim biegu - w~plJlTIina, 

dalej Głażel\'ska - kt6r)' rozgr.\'VHI_ 
nv 1)"1 na ::l.000 fi jechałam jui; rI' 

6' pnT'~e z doskonllh~ i n:('zmil'l'nie S.\"11 

patyczllQ. z\lko\yą. (Zf'HR), ktMa zn j'l 
ł:\ IV uim [ miej~!'e, biją!, między in· 
n~'lIli mistrzynię śII'inta I,ako\\ą, 21. 
id'li:l TIMjHnl;a 7.e startn z('Twnla jnk 
.~l;),1tlne tenlpo, że po 2 ol{l'ążclIi:1('h 
nr",ala m.: sir i '"' T('zu!la~ic .. ,,·lala" 
mi ('alą run(]~, ,y 1licgn na fi km 1'1'1 

pnrlłam II'1'iej, W pobit:nn [Iolu nlin­
łnm tu 4- Ro<j::.nld. XOJ'\Tcżk~. ~ ]C H­

l,i i 2 Czr,zki i ;:r1:-1,:" Ilif' slnba .. 30rL 
karl mogłahym m;c~ 13 lul) H m;ej_ 
~c:e-. 

W MAUZOLEUM LENINA 

- Po 7.akończenin zal"'od6w 7.wie­
cJ,aliśnty 1fo~ln\';;, Stoliea ZWi~7.;;'\l 
R8,dzierkiego wywaTla na nas wszy.1t, 
kich 0gl'OnlnC wrażenie, ']'0. zeczywl§ 
cie stolica 1'Ot<,'żnego llańRtwa! Calą, 
jeilnak polę·gę·Z\\-':ązkll Hadzierl;;c,.::·) 
wyczm\'ft ~ię nujlepil'.i \T ?'fau701r"TIl 
LJ'niIHL 'f~ do,tOjllil, niczym nie Zll­

kł/jcollt\. (')f.Z:,t i te t]u:I1Y nic·pr7.eriV t. 
niB od,lające hol,1 Wiclki('niu .s;;~,·.ni,l 

170m Rewolu('ji i ,Yllo~owi mi,'uzn:[, 
rD10weg-o proletariatu mnj!! tr.,_ wipl 
l,i swój -.::y ź'Idęk, iż rr.usi prz~m6l'1'ic! 
on do każde:;;". 

WSZYSTKIE WOLNE CHWII"~ 
W "METRO' 

Niezata,rte wrażenie ,'prawiło na n:;. 
szej roznlówczyni ,,:yt,t,')' moskiew­
skie. Cala na.sza p'l.:z~a cnlym: dnia, 
mi rozjeżclżała. ~ię nim we wszystkich 
kierunkach, z",-iedzają.c luksusowo 11-' 

rząc17.0uc stacje i różne dzielnice 'MJS 
kw,... 

Teatry, kina - to wszystko jak z 
1001 noev - mówi lla~za rozmó>\'czY­
ni, Kie ~tarcza słów na op'sanie teio 
,,,.zystkiego. 

PANCZENY I ZOBOWI4ZANIE ... 

- :"śl'ód cennyr'h pamifłtC'k, j~l,;e 

I 

jlrzywlozłam :>; :Moskwy - kończ~' S\TC 
\\'rażenia Glażewska - raduje mnie 
r1r.jbarr17.iej jedna, WBpanialc pancze. 

I ny zrohione specjalnie na mo.ią. Dliar~. 
P,rzyrzcklam w ::'Irl)~k",,':e, ż" pobiję n.a 
lllch ",.zys!kic re1,ordy Polski i przy 
J'zeczenia tego mu~zę dotrzymać ... 

CENNE UPOMINKI 
Ale nie tylko pallc2,eny prz~io7..ln 

r , Jt1<lwiga z :M osk,,,)'. Pr7.ecl llallli lc­
i.y jeszcze TI'Epanit11e opra\'rioTl,v w 
~;k6r~ safiauowi! l,Dyplom" i w tal,lj.ż 
Rkól'ę karnec.ik ze 1Vszy~t1dini jrj 11'.1'­

ni.kami. ]i; a uwagę za~lngujc rólYni·'ź 
7.naczck ~ni~trzo~tlV no i... w,panial;;' 
plakat. na któr,nn, jak ~iQ ll\Tażnie 
przyjrzycie. dostrzcżf'C\!e T'~"'nicż Jlf.!-
7.wiskn mtEzych zalYodniczek. 

Kr, 

GŁ08 

Orgaa ŁÓdzkiego Komitetu I WoJe­
w6dzkiego Komitetu Polskiej Zje. 

dnoezonej PartII RobotnIczej 
R e d B I: u j et 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
'r e l e r O a yl 

Redaktor naczelny , 
Zastępca red. naezell'ego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział part;yjily 

wewn. 

218·B 
2111-23 
219-05 
204-25 
10 

Dział korespondent6w robO­
n1ezych 1 chłopskich oraz 
redaktorów &uetek 6cl"n- . 
nych 2111-42 

Dział muac,1 2%3-29 
I Dzlal miejski 1 aportowy 2M-21 

wewn. • I 11 
Dm! ekonomle:m;y Ul-U 
Dzia! fabryczny 2l1l-U' 
:Ozial ro~ 2501.21 

Re\1akC3a , nocna 
we1\'2l, II 

172-11 
Kolportat. 

lMt, Piotrkowska 70, tel. m-22 
Administraejll 260-42 
r;~ał ogłos2:~: Ł6dt, PIotrkow-

ska $5, teł. 111-50 I 11ł-75 

Wydawca. RSW ,.1>raaa" I 
A.dr. Reclot Łódt, Piolrkow.ka 18, 

m-c;:le piętro. 
Druk. ZakL Grat. RSW .. Pran" 

I!.ódź, al. 2:1FIrkl 17, teL ZIJ8-ł2. . 

J 
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- Żadnych następców! - postanowiono w Racj.zie Kompanii 
Bachadur·szach będzie ostatnim panującym ·z obecnej dynastii 

i żaden z synów nie odziedziczy po nim władzy. 

Wschodnio-Indyjska Kompania od dawna już miała dosyć te­
go cesarskiego dworu w samym sercu Indii, Władców Kompanii 
ll:€pokoił blask starej dyna tii i jej prestiż wśród muzułmanów. 
Niepokoił ich stary, niemądry szach, roszczący pretensje książęta, 
g;erkt wschodniej dyplomacji. intrygi. a najwięcej kłopotu spra· 
wiały im tajne listy. które szaC'h, po\volując się na swobodę utl'zy'­
mywania stosunków, wysyłał na dwór perski i do samego sułtana 
cgi pskiecro. 

- Na Eachadur·szachll musi wygasnąć dynastia potomków 
Timura! - postanowili kupcy londyilscy. 

Z wybuchem powstania 'wszystko się zmieblło, Zbuntowany 
lud obrał szacha delhickjego głO\\'ą odradzających się Inc1ii. Od 
:p:erwszego· dnia Izajęcia twierdzy przez \,,TQj.~,ka powstai\cze, stary 

szach stał się znowu władcą Delhi i ot.rzymał prawo wyznaczenia 
,~;:ach·zade" - następcy tronu. 

- Mirza jest gwałtowny; chciwy i nieopanowany - szeptała sta· 
rucha ZE'inab. - Stanie się przyczyną ·wielu nieśzc-zęść i upadku 
tronu. 

- Przyszłość n,ie jest odkryta przed nami, a Mirza jest star­
szy - bronił się Bachadur-szach, 

- Mirza ma szramę na le\\'ym uchu, a kalecy nie mogą dziedzi­
czyć tronu! 

- Rozcięte ucho llie jest kalectwem, .. 
Książę Mirza był ponurym, p!ęćdzie "!fioletnim mężczyzną; 

110sil ciężką odzież z lamy, rujał merucho c, <stale \II jakiś punkt 
utkw~one spojrzenie ptzygaszonych. czarnych oczu, W spokojnych 
sc:]ach ojcowskiego pałacu wiódł próżniacze życie. 

- Ciężko mi, Assan - Ulla! - skarżył się do swego je.dy· 
nego zaufanego przyjaciela, lekarza nadwornego, - Ciężko mi. .. 
L.enaib zawojowała staruszka i panuje nad nim. Jak długo ona się t. znajduje, jestem jeńcem w swych własnych pokojach, Ja, star­
szy s~'n sza,cha. nie :-nam s\vobody czynu, 

Książę wiedział, że Zeiub nie ustąpi. Dopóki żyje. należy spo­
dziewać się każdego dnia, że jakaś potrawa z trucizną-kurkumą 
r.l0że być podana i jemu i że t.n sam Assan-Ulla. jeśli staruszka 
rozkaże, będzie go jak leczył, jak Fakiruddina: na sku:ek tego le­
czenia jad trucizny zaczął działać o dwie godziny szybciej, 

Książę nie chciał umierać, 

~ ~ -;. ~i.erpli:-vości" Ś",~i,~tlo duszy - mówił mu .lekarz, - Al1ach 
.I:~t \\le.kI. NIkt we \\'le, kiedy zawezw:e do Siebie tego kI) 
J" d 't l '..l " mu u.Z są zone Jes w ~Slęuze przeznaczeń. 

. Podczas gdy'." pałacu spędzano czas na próżnowaniu, uczta.:h 
: : s~)ora~h. BrytYJ<:zyC! umacniali swoje pozycje, Rozprzężenie 
lJ·E.IWSZych tygodm mInęło dawno, Słabowity generał Bcrna ~'d 
lcmarł, a pu~kowm~ Wilson, mianowany w tym czasie generałem 
b,rygady: posplesznIe gl'omadzq siły. Mało ma swoich żo'łnierzy?' 
L>alek.a Jest droga z Wielkiej Brytanii? Na to jest przC>cleż sta;y 
v.?prob~,:van~ sposób: zdobyć żol~ierzy od sąsiadów, Jednym pł~~ 
C"'r;.0 go.owką. mn:ym obJetmcamL lub groźbami. Ksiażatko . asie­
dnl,ego N~palLl daio dwa tysiące Gurków, dzikich, k;c;o,vnic~ych 
w0Jowmk?w, Nepalczycy \vyruszyli już w drogę, częściowo na wo­
z"ch. częscJOwo na kOSlIllat,Ych. małych koniach. Byli uzbrojeni 
w tarcze i kople własnej roboty. ' 

, Z PendżabLl prz~bywał odd"ział za oddziałem Sikhów dosiada­
jących dob;"ych kOl1!;, NadC'hodziła piechota z Kaszmiru. i"a'iValeria 
.z B,eludzyslanu - ,roznop~em:e!ll1,v obóz za "Grzbietem" coraz sze­
rzeJ rozkładał, s\voJe, namłoty" Kr~g ognisk palących się po nocach 
?be,Jmowal .luz praWle calą rown1nę za wzgórzami. I coraz ...... ście­
Klej grzmiała kanonada, a wypady sipajów z warowni były coraz 
cl.ęstsze i bardziej Krwawe. . 

(D, c. n,\ 




